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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
z wyjątkiem dni poświątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­
tów, pocztą 8 centów, — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
frankować.

Reklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Redakcyi. nr, 88,

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l n i e  
i  zł., m i e s i  ę c z n i  e 1 zł. 35 ct. W miejscu r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 et. mie­
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej*, otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Bouleyard Raspaii 
Nr. 105 bie.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jej ces. i król. W ysokość Najdostoj­

niejsza Arcyksiężna B l a n k a ,  M ałżonka J e ­
go ces. i król. Wysokości Najd. Arcyksięcia 
L e o p o l d a  S a l w a t o r a ,  powiła we czwar­
tek, dnia 21 b. rn. o godzinie 12 m. 45 po 
południu w Zagrzebiu szczęśliwie Syna.

1. Biuletyn.
Jej. ces. i król. W ysokość Najd. Arcy­

księżna B l a n c a  i nowonarodzony Arcyksią- 
żę m ają się zupełnie dobrze.

Zagrzeb, 21 listopada 1895.
Profesor dr. O z y ż e w i c z  m.  p.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra ­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 13 
listopada b. r. zamianować najmiłościwiej se­
kretarza pr-okuratoryi skarbu we Lwowie, 
docenta prywatnego, dr. W ładysław a P i ł a ­
t a ,  nadzwyczajnym profesorem ekonomii spo­
łecznej , um iejętności prawniczych i adm i­
n istracji na Politechnice lwowskiej.

P. Prezydent Ministrów jako kierownik 
Ministerstwa spraw wew nętrznych zamianował 
zatrudnionego w M inisterstwie spraw we­
wnętrznych starszego inżyniera galicyjskie­
go państwowego budownictwa, Rom ana I n ­

g a r d e n a ,  starszym inżynierem  w temże 
M inisterstwie.

Prezydyum  c. k. wyższego Sądu krajo­
wego we Lwowie zamianowało kancelistam i 
c. k. sądów kolegialnych: Feliksa L e s z c z y ń ­
s k i e g o  kancelistę przy c. k. sądzie powia­
towym w Kozowie, dla Złoczowa, M aryana 
A n d r z e j o w s k i e g o .  kancelistę dla p ro ­
w adzenia ksiąg gruntowych przy sądzie po­
wiatowym w Obertynie, dla L w ow a; kance­
listów sądów powiatowych: Adolfa S c h l  i e b -  
t i n g e r a  w Żółkwi, dla Sambora, Apolina­
rego D y d y k a  w Brzozowie, dla Lwowa, i 
Józefa D e m e n  t a  w Niemirowie, dla Tar-, 
nopola, tudzież w achm istrza 4 pułku ułanów 
Franciszka S c  h u  l l e r  a dla Sambora.

Lwowski c. k. wyższy Sąd krajowy 
przeniósł kancelistów sądów pow iatow ych: 
Ju liana T u r k a  w Kulikowie do Kozo wy; 
Jana  R e m i s z e w s k i e g o  w Kulikowie, dla 
prowadzenia ksiąg gruntow ych do Borszczo- 
wa ; Rafała K a r a t n i c k i e g o  w Horodence, 
do N adw ornej; Aleksego D z ł ó b ę  w Bor- 
szczowie, dla prowadzenia ksiąg gruntowych 
do Kulikowa; Leona W ę g r z y n o w i c z a  w 
Tyśmienicy, dla prowadzenia ksiąg grunto­
wych dc Grzymałowa, i Stanisław a M i a ­
n o w s k i e g o  w Husiatynie, do Mikoła 
jo w a ; —  zam ianował kancelistam i sądów 
powiatowych: Jerzego Ł a z  u rk  o, kwiesko- 
wanego kom endanta żandarm eryi, dla Nie-

m irow a; H erm ana W e i n b e r g a ,  ogniomi­
strza artyleryi technicznej, dla Borszezow a; 
Grzegorza J a r e m k ó w ,  sierżanta 20 pułku 
obrony krajowej, dla Horodenki, Aleksandra 
K u n  c i ów , tyt. wachm istrza żandarm eryi, 
dla Brzozowa; Damiana L i s  o w e  g o , tyt. 
wachmistrza żandarm eryi, dla Ustrzyk ; F e r­
dynanda L a n g a ,  emerytowanego tyt. ko­
m endanta posterunku żandarm eryi dla Sta- 
regom iasta; Jakóba D e l o w s k i e g o ,  tyt. 
w achm istrza żandarm eryi, dla Kulikowa, i 
systemizowanych dyetaryuszów tabuli kra­
jowej i miejskiej we L w ow ie: Zygm unta 
K o r c z y ń s k i e g o  dla H usiatyna i Karola 
B i n d e r  a dla Żółkwi, wreszcie zamianował 
kancelistam i dla prowadzenia ksiąg grunto­
w y ch : Jana S c i o b ł o w s k i e g o ,  kancelistę 
sądu powiatowego w Starem m ieście, dla Ży- 
daczowa, i systemizowanych dyetaryuszów 
tabuli krajowej i miejskiej we Lw ow ie: Wa- 
leryana R e i c h e n b e r g a  dla Nowegosioła, 
Mieczysława W i t k o w i c k i e g o  dla Tyśmie­
nicy, i M ichała Ś l u s a r c z u k a  dla Ober- 
tyna.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
L w ów , 23 listopada.

W ybory do rad gm innych, które w ze­
szłą niedzielę odbyły się w Belgii, zasługują 
na szerszą uwagę. Już to podnosi ich donio­

słość, że po raz pierwszy znalazła przy nich 
praktyczne zastosowanie nowa ordynacja wy­
borcza, oparta na bardzo szerokiej i liberal­
nej zasadzie a wprowadzająca zarazem w ży­
cie takie korektury powszechnego głosowania, 
o których była dotychczas mowa tylko w wy­
wodach teoretyków, do których jednak nie 
przywiązywano żadnego praktycznego znacze­
nia. Tymczasem ów praktyczny popis, jaki 
one obecnie odbyły, powiódł się zupełnie zado­
walająco. Zarówno t. zw. system pluralisty­
czny, obowiązujący od dwóch lat także przy 
wyborach do parlam entu belgijskiego, jak  
też system proporeyonalnej reprezentacji, 
wprowadzony obecnie w komunalnej ordyna- 
cyi wyborczej w Belgii, dowiodły, że nie są 
ezczemi mrzonkami doktrynerskiem i. Bliższe 
szczegóły, wyjaśniające te dwa systemy, są 
zbyt skomplikowane — po części opierają się 
one nawet na arytm etycznych formułkach, — 
aby się nim i można było tu zajm ow ać: wy­
starczy powiedzieć, że podczas, gdy wotum 
pluralistyczne dąży do poprawienia niespra­
wiedliwości tkwiącej w bezwzględnem zasto­
sowaniu zasady powszechnego głosowania, 
przez nadanie tym , którzy posiadają wyższe 
wykształcenie, którzy utrzymują liczną rodzi­
nę lub opłacaniem  wysokich podatków przy­
czyniają się w wydatniejszy sposób do opę­
dzania potrzeb państw a, większego wpływu 
na tok spraw  publicznych za pomocą prawa 
kilkakrotnego głosowania przy wyborach: sy-- 
stem reprezentacji mniejszości usiłuje znowu 
sprawić , aby brutalna przewaga głosów nie 
mogła zupełnie stłum ić i przygnieść zapa­
trywań, wyznawanych przez mniejszość, lecz 
by i ta mniejszość m iała swój proporeyonal- 
ny udział w reprezentacji.

Praktyczny wynik wprowadzenia dwóch 
tych zasad, znanych dotąd tylko w teoryi, do

U

W  Ś W I A T .
i i i .

(Ciąg dalszy).

Pewnego dnia, dziewczęta wyszły nad 
wieczorem do m iasta, Borajski udał się na 
posiedzenie do ratusza i w domu nie było 
nikogo. Smolarz, zmęczony po całodziennej 
Ptacy, przyszedł do swego pokoiku, aby się 
przebrać i wypocząć, nim go wezwą na kola­
s ę .  W chwili, gdy po umyciu się i uczesa­
niu i przebraniu odzienia, skręcił cygaretko 
1 zamierzał położyć się i wyciągnąć na sta­
roświeckiej kanapce, do pokoiku weszła cicho 
pani Borajska.

— Pam  sam ? — zagadnęła na progu.
—  Sam, proszę pani.
— M yślałam, że je s t Łasicki.
— Jeszcze go nie ma.
W eszła.
— Zmęczony pan?
— Nie, wcale nie.
Pani Borajska usiadła na szerokiej 

kahapie.
j  — Dziewczęta wyszły na miasto. W  ca-

domu nie ma żywej duszy, naw et zaga- 
‘Wąć nie ma do kogo — bąknęła niby roz­
gniewana. Siadaj pan.

Smolarz posłuszny w ezw aniu , usiadł 
°bok na krzesełku.

■— Co pan masz białego- na ręce?
—  Nic, proszę pani, to papieros.
— M yślałam żeś się pan skaleczył i. 

Ze to biała szmatka na palcu.
. —  E n i e , to tylko p ap ie ro s , proszę

— Ja  bardzo lubię dym z cygar....
— No.... cóż?! ja  także.

Pokaż pan swoją rękę.
Smolarz w stał i wyciągnął praw ą rękę, 

howając lewą z papierosem za siebie. Pani 
ar ysia ujęła ją  i pociągnęła chłopca ku

— Siadaj że pan raz — zawołała we­
soło. Pogadamy trochę.... P an  mnie się boi, 
czy co?

Smolarz usiadł na kanapie.
— Pańska siostra będzie kiedyś bardzo 

dobrą żoną. A nulka jest daleko lepszą od 
Loli. Łagodne to , p raco w ite , wesołe.... a 
oczy ma całkiem podobne do pańskich.

Tu spojrzała w oczy Franciszkowi i po­
częła uśm iechać się zalotnie.

— P an  masz bardzo przyjemne oczy?. ..
— Ja , proszę pani?
— Tak, pan.
—  Gdzież tam, jakieś rude czy siwe.... 

cóż, naw et sam nie wiem.
— Mnie się w łaśnie takie podobają. 

Zresztą, mówię szczerze.... Pan masz w so­
bie coś takiego, co się każdej kobiecie po­
dobać musi.

— Cóż znowu.... pani żartuje. Ja  się 
komu podobam ?... ja ?

—  Skromny pan jesteś. Alo właśnie to 
mi się najwięcej w panu podoba. Odetchnęła, 
jakby m e m ogła tego wypowiedzieć o czem 
myślała. Naraz porwała go za obie ręcę i 
zawołała :

— Bo ja  pana kocham.... cha, cha, 
c h a ! — zaśm iała się, a ściskając kurczowo 
ręce Smolarza, pochylała wśród śm iechu g ło ­
wę prawie aż na jego piersi.

Smolarz odsunął się i powstał.
Pani Borajska nie zbyt jednak  urażona 

ebłodnem  przyjęciem tego wyznania, śm iała 
się dalej, pytając przerywanemi słow y:

— Ozegożeś się pan tak przestraszył?
Smolarz w yglądał istotnie jak  zając,

którem u nagie przerwą drzemkę w miedzy.
—  Ja.... proszę pani — bąkał ogłupia­

ły  — ja.... no cóż?... pewnie, ale to jakoś 
dziwnie wygląda. Odszedł w drugi kąt poko­
ju i oparł się o ram ę okna.

Teraz dopiero pow stała pani Maroysia 
z kanapki, a zatrzymawszy się przed nie- 
wielkiem lusterkiem , wiszącem na ścianie, 
przed którem  poczęła palcam i poprawiać rozbu­
rzone nieco włosy, spoważniała i rzekła w to ­
nie na pół złośliw ym :

—  Dziwnie to wygląda, mówisz pan?... 
no, proszę !

Odwróciła się szybko.
— Ja  tak tylko żartowałam  — rzuciła 

a podszedłszy ku niemu i pogładziwszy go 
obiema rękam i po twarzy, dokończyła — Oj, ja ­
kież z pana jeszcze dziecko.... Boże!... N ie 
mów pan o tem  nikomu, to były tylko żarty.

Opuściła pokój.
Smolarz usiadłszy na krześle, począł dy­

szeć i rozmyślać nad tem  co zaszło.
— A ha, żarty, dobre mi żarty — za­

mruczał — ja  nie takie dziecko jak się pani 
zdaje. Ale ja  wiera com komu winien, a 
stary Borajski był dla mnie drugim ojcem. 
Pewnie, że nikomu nie powiem, jednak nie 
o panią mi chodzi, tylko o niego.

W m iarę rozmyślań, występowała pani 
Borajska w coraz gorszem świetle. Dawniej 
opowiadała mu A nulka niejedno o niej, lecz 
on nie bardzo dowierzał słowom niedoświad­
czonej siostry. Zastanawiało go wprawdzie, 
że panna Lola czerwone nieraz m iała oczy 
podczas kolacyi, a pani M areysia nachm urzy­
wszy czoło nie przemówiła do niej ani sło­
wa — lecz z drugiej strony, jeżeli pani Bo­
rajska była taką złą i jak  tw ierdziła Anulka 
prześladowała Lolę, to czemuż nie dokuczała 
nigdy jej sam ej? Gdy więc opowiadała mu 
A nulka cichaczem na uboczu o wielkiej woj­
nie domowej między Lolą a macochą^ która 
trwać m iała przez cały ranek lub poobiedzie, 
uspraw iedliw iał M arcysię przed siostrą i n a ­
k łaniał ją , aby była posłuszną i pracowitą, a 
podczas utarczki domowej cicho siedziała w 
kąciku.

Teraz wszystkie opowiadania Anusi ży­
wo stanęły mu w pamięci. W ślad za temi 
przyszły także inne myśli.

— Muszę stąd iść, muszę jak n a jp rę­
dzej.... A nulkę oddam do Szelągów albo do 
W ywrotów na stancyę, sam zaś pojadę do 
Pragi. Ztam tąd będę je j posyłał na utrzy­
manie.

I  byłby to niechybnie zaraz zrobił, gdy 
by nie przeróżne drobiazgowe przeszkody, jak 
brak podróżnego kuferka, żal za Anulką, jej 
umieszczenie na przyszłość, jakiś niewytłó- 
maczony lęk przed daleką drogą, wreszcie 
nieoswojenie się ze szczegółami planu, na

który w ogólnych zarysach już się oddawna 
był zgodził.

Gdy więc przez kilka dni następnych, 
pani Borajska udaw ała przy obiedzie i kola­
cyi, że go nie widzi, a zwracając się kiedy 
niekiedy do niego z zapytaniam i była po­
ważną, zimną i nader grzeczną, gdy nadto 
oświadczyny miłosne już się nie powtórzyły— 
Smolarz pozostał jeszcze pod dachem  Boraj- 
skich, nie zdając sobie dokładnie sprawy, dla­
czego się z miejsca nie rusza.

Tymczasem, dzień toczył się za dniem, 
robota w warstacie paliła mu się w rękach, 
Łasiecki odwiedzał go, zabawiał.... no i tak 
zbiegło parę tygodni.

Wśród tego nie przestaw ał jednak  prze- 
myśliwać nad wyjazdem. Kupił już kuferek 
podróżny, dowiedział się ile mil z Kołezano- 
wa do Pragi, jak  się długo tam jedzie, któ­
rym pociągiem , ile kosztuje bilet kolejowy 
i t. d. P raga podobała mu się oczywiście z 
tego względu, że tam ludzie, aczkolwiek w swej 
mowie parskają niby koty, mówią przecież 
takim  językiem , że go można pojąć. Z tym 
naprzykład harfiarzem , co chodzi po Kołcza- 
nowie i jest rodem  z Pilzna, (gdzie wyra­
biają sław ne na cały świat piwo) mówił k il­
ka razy i rozumiał go doskonale. Tak też za­
pewne będzie i z innym i Czechami.

Po tem wszystkiem dopiero, oswoił się 
napraw dę z m yślą wędrówki po świecie, któ­
ra z pierwotnej, nieuchw ytnej jak iejś mrzon­
ki, przeobraziła się ostatnim i dniam i w plan 
dokładny, obmyślany szczegółowo.

I teraz to w łaśnie począł go Łasiecki 
męczyć nam owam i, aby się oświadczył Boraj- 
skiemu o rękę panny Loli.

W  sam czas się w ybrał!
— Panna Lola jest bardzo piękna i 

delikatna niby gładka jaskółeczka, to p r a ­
wda — m yślał Smolarz na osobności —  i 
dobra, choć z macochą żyje w niezgodzie, 
ale.... no cóż?!., trudno. Onaby mię zresztą 
i tak nigdy nie zechciała, więc lepiej pójść 
sobie precz, a o niej n igdy nie myśleć.

(Ciąg dalszy nastąpi).
K . B ojan.



bym, żeby postępowano bardzo ostrożnie. J e ­
żeli gdzieś potrzeba rzeczywiście poprawy, 
są na to sposoby p rzep isane ; zadaniem par­
lam entu nie je s t stwarzać je w każdym wy­
padku z o sobna; parlam ent ma prawo i obo­
wiązek zajmować się spraw am i takieini 
wtedy, gdy przepisany aparat źle funkcyo- 
nuje. Pow tarzam : adm inistracya wojskowa 
zna dobrze swój obowiązek i stara się nie- 
właściwościom ile możności zapobiegać.

Przytoczono pewien wypadek, w którym 
podobno ukarano podoficera starszego za n ie­
znajomość języka niemieckiego. J a  pierwszy 
powiem, że gdyby rzeczywiście tak było, by­
łaby to niesłuszność wymagać od kogoś cze­
goś, czego on nie potrafi. (B raw o!)  Ale do­
daję : zdarzały się wypadki, że umyślnie nie 
używano języka służbowego. Eazu pewnego 
odmówili odpowiedzi w języku służbowym 
dwaj żołnierze, z których jeden  był nauczy­
cielem języka niemieckiego w szkole elem en­
tarnej (słuchajcie, słuchajcie!), a drugi ubie­
gał się o posadę niem iecką w tern samem 
mieście. To naprowadza przecież na pewne 
domysły. Ów podobno ukarany starszy podo­
ficer nie znał, jak tw ierdzi pos. Biankini, ję ­
zyka niem ieckiego naw et tyle, żeby wykonać 
bardzo prosty rozkaz. To także wydaje się 
rzeczą wątpliwą. A  cóż byłoby z arm ią gdy­
by coś podobnego rozkrzewiło się?  (Bardzo  
słu szn ie !) Cóż byłoby z armią, gdyby nawet 
starsi podoficerowie nie znali o tyle języka 
służbowego, żeby wykonać otrzymane rozka­
zy? Byłaby to istna babilońska wieża. Języ­
ka służbowego trzeba się nauczyć, inaczej 
ustałaby wspólność armii.

Przechodzę do wojskowej procedury 
karnej. Nieraz już powiedziałem, że reformę 
jej uważam za sprawę wielkiej wagi, że by­
łoby rzeczą pożądaną pójść za wymaganiami 
nowszych czasów; ale i to powiedziałem, że 
teraźniejsza wojskowa procedura karna nie 
zasługuje co do praktycznego zastosowania 
na sąd tak cierpki, jaki się o niej wydaje. 
Bądź co bądź, zwierzchności wojskowe, jak 
audytorowie zgadzają się na to, że reforma 
jest pożądana. (Brawo brawo!) Nie ulega 
też wątpliw ości: audytorowie wojskowi mają 
teoretycznie zupełną słuszność. Gdyby o to 
tylko chodziło, co panowie ci przytaczają ze 
stanowiska teoretycznego, rychło ułatwiliby­
śm y się ze sprawą, t. j. gdyby chodziło tylko
0 używanie nowożytnej procedury; trudność 
atoli polega na tern, że możnaby jej nadu­
żywać; na tern zahacza się doprowadzenie 
do skutku dzieła, które ma tylko pożytek, a 
nie szkodę przynieść. Powtórnie wypowia­
dam, że pragnę, żeby ta sprawa im rychlej, 
tem lepiej skończyła się z pożytkiem dla sa­
mej armii. Za to jednak odpowiedzialności 
nie przyjmuję, bo rzecz należy nie do mnie, 
lecz do M inisterstwa wojny i do obu Rządów
1 obu parlamentów M onarchii.

A dalej wypada mi pomówić na tem at 
jednorocznej służby wojskowej, a raczej przy­
musowego drugiego roku służby tych, któ­
rzy po pierwszym nie złożyli egzaminu ofi­
cerskiego. Gdyby się miało zam iar zmienić 
w tym  względzie ustawę, wypadłoby uw zglę­

dnić niejedną okoliczność w duchu obostrza­
jącym. Powiedziałem  już kiedyś, że ci jedno­
roczni, którzy w roku nie uczynią zadość 
wymaganiom, powinniby porówno ze wszyst­
kimi innym i żołnierzam i służyć trzy lata. 
Byłoby też rzeczą pożądaną nieco obo­
strzyć przepisy o przypuszczeniu do je ­
dnorocznej służby na ochotnika, bo są je ­
dnoroczni, którzy wedle jasnej intencyi usta 
wy powinni byli nie dostąpić tego dobro­
dziejstwa. A więc zmiana ustawy wypa­
dłaby nie w łagodzącym, lecz w obostrzają­
cym sensie. Nie potrzeba też przepisów ła ­
godzących, bo adm inistracya wojskowa już 
i tak kieruje się bardzo wielką łagodnością.
Że ci, którzy po ukończeniu szkoły średniej 
lub podobnej nie mieliby się zdobyć na tyle 
wykształcenia wojskowego, ile właściwie żą­
da się już od czynnego podoficera, trudno 
przecież przypuścić; a że ci, którzy z w ła­
snej winy nie czynią zadość wymaganiom, 
muszą odbywać drugi rok służby, to nie jest 
przecież okrucieństwem . Powiedziano tu  atoli, 
że jest bardzo wiele młodzieży takiej, która 
mimo najszczerszych chęci, wielkiej pilności 
i nienagannej konduity nie posiada zdatno- 
ści na oficera rezerwy. Gdybym był ojcem 
takiego syna, nie byłbym z niego d u m n y ; 
ale mogą być tacy  młodzieńcy i tych się też 
uwzględnia. Wyszło rozporządzenie, żeby ta­
kich dyspensowano z drugiego roku służby.
Z pomiędzy tych, którzy w roku bieżącym 
odsługiwać mieli rok drugi, a których razem 
było 571, otrzymało urlop 218, t. j. nieco 
nad 37 prc., czyli część bardzo znaczna.
Z tego wysoka Izba poznaje, że praktyka co 
do obchodzenia się z jednorocznym i ochotni­
kami je s t z pewnością bardzo łagodna. 
Zmiany ustawy w tym  względzie przyrzec 
nie mogę. Dodam jeszcze, że gdy chodzi o 
uwzględnienie albo syna biednego chłopa, 
rzem ieślnika, robotnika, albo takiego jedno­
rocznego ochotnika, który z własnej winy 
przepadł pzzy egzaminie oficerskim, pzyznaje 
się — i na to zgodzi się pewnie cała Izba 
bez różnicy stronnictw  —  pierwszeństwo 
tym, którym ciężar powszechnej powinności 
wojskowej najwięcej daje się we znaki.

N akoniee przechodzę do sprawy rozsze­
rzenia ustawy o zaopatrzeniu wdów i sierót 
po wojskowych na te osoby, których mąż 
czy ojciec um arł przed wydaniem tej ustawy, 
t. j. przed dniem  1 m aja r. 1887. Nieraz już 
oznajmiłem, że o ile chodzi o przynależnych 
do obrony krajowej, wdowy i sieroty, które 
wnoszą podań e, są zalecane do łask i N aj- < 
wyższej ; dziś zaś jestem  w tem przyjem nem  
położeniu, że mogę wys. Izbie oświadczyć, iż 
obecnie rząd w ęgierski zgodził się na no- 
wolę do owej ustawy, t. j. na rozszerzenie 
co dopiero wspom niane, że przeto spodzie­
wam się, iż niezadługo będę m ógł projekt 
noweli wys. Izbie przedstawić (huczne bra­
wa), z zapewnieniem , że nie zwlokę tego 
ani o godzinę i że będzie to najm ilsza dla mnie 
chwila w tej wys. Izbie, gdy stanę przed 
nią z ustawą, która tak powszechnie jest po­
żądaną. (Ponowne huczne brawa).

życia codziennego, był —  jak wspomnie­
liśmy — zadawalającym. Możnaby go było 
nazwać naw et św ietnym , zapewnił bowiem 
znakomite zwycięstwo stronnictw u zachowy- 
wawczemu i katolickiemu w Belgii, gdyby 
nie inny objaw, który przytem wystąpił. Oto 
wprawdzie rzeczywiście w trzeciej części gmin 
całego kraju, zwłaszcza we F lan d ry i, rady 
gm inne, dotąd przeważnie liberalne, obecnie 
będą wyłącznie kato lickierai, a i w innych 
okolicach i m iastach katolicy belgijscy będą 
poważnie reprezentow ani i to naw et w takich 
radaoh, do których nie mieli dotychczas zgoła 
d o s tęp u : równocześnie jednak wzmógł się 
zatrważająco w reprezentacyach komunalnych 
w Belgii także żywioł socjalistyczny. Socyal- 
na demokracya zdołała nie tylko zapewnić 
sobie pewną reprezentacyę w większych m ia­
stach , lecz także opanowała w zupełności 
szereg drobnych ale ważnych ognisk życia 
przemysłowego. Na gruzach więc stronnictw a 
liberalnego, które w Belgii , podobnie jak w 
wielu innych państw ach, przeżyło się i przy 
wyborach tych poniosło dotkliwe klęski, albo 
wzniosła się napowrót do dawnej świetności 
konserwatywna partya katolicka, albo też, na 
razie jeszcze w mniejszej liczbie gm in, za­
gnieździło się stronnictwo socyalno-demokra- 
tyczne.

W wielu jednak radach gm innych, zwła­
szcza w kom unach niektórych w ielkich miast, 
żadno z trzech stronnictw , ani katolickie, 
ani um iarkowanie liberalne, ani socyalisty 
czne nie ma bezwzględnej w iększości; tu 
zatem musi przyjść do kompromisów, i to 
jest również jedną ze znam iennych cech tych 
wyborów. Socyaliści dom agają się zniesienia 
własności indywidualnej i obalenia m onar­
chii, — na te w arunki nie zgodzi się żadno 
z pozostałych stronnictw, ani liberalne ani 
tem mniej katolickie, — kompromis zatem 
między socyalistami a niemi jest wykluczony. 
Pozostaje kompromis stronnictwa katolickiego 
z liberalnem , —  i o ile można wnosić z gło­
sów prasy belgijskiej, kompromis ten  istotnie 
już się przygotowuje. Tendencyą jego będzie 
wspólne zwalczanie mniejszości socyalisty- 
cznej w komunach, w których wszystkie trzy 
partye są reprezentowane; być jednak może, 
że zwolna przekształci się on w stały kom­
promis, celem zwalczania socyalistów w ogóle, 
a wtedy dopiero zmniejszyłoby się także n ie­
bezpieczeństwo, tkwiące w niezwykłem wzmo­
żeniu się żywiołu socyalistycznego w życiu 
publicznem w Belgii.

Rada Państwa.
Ulowa J. E. Pana Ministra obrony kra­

jow ej, hr. W elsersheimba,
wygłoszona w dyskusyi nad  ustawą o pobo­

rze rekruta.
Odpowiadając na wywody różnych 

mówców poruszę naprzód postulat o przenie­
sienie zdatnych rekrutów  ze stanu włościań-
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N A  W OLNOŚĆ
(Z francuskiego).

IY.
(Ciąg dalszy).

Świat, w którym B igarreau obracał się 
dotychczas, z pewnością się nie przyczynił 
do wpojenia weń zasad uczciwości i powścią­
gliwości. Popsuty przedwcześnie, rzucony w 
dzieciństwie praw ie w prawdziwą kałużę, 
jaką  są wszystkie więzienia, gdzie występki 
mrowią się jak  pijawki w bagnisku, B igar­
reau nauczył się wszystkiego najgorszego i 
n ie  szanował nic w świecie. A  przecież wi­
dok Noryny, śpiącej, zaledwie przyodzianej, 
nie budził w nim  ani uczuć niezdrowych, 
ani brutalnych zachcianek. W zruszenie, ja ­
kiego doznawał, miało w sobie coś instykto- 
wnie pełnego szacunku i dziwnie rozrzew nia­
jącego ; był to zachw yt człowieka dzikiego 
w obee rzeczy pięknej, a nieznanej. Ten 
włóczęga, który wzrósł pomiędzy przedwcze­
snym i łotram i, cynicznie zepsutymi, roz­
poznał n a g le , czem je s t urok kobiety i 
dziewiczości. A ów nowy sposób zapatryw a­
nia, w połączeniu z uczuciem wdzięczności i 
rozrzewnienia, wprowadzał go w zachw yt za­
równo rozkoszny, jak  czysty. Przypatryw ał 
się N orynie z uw ielbieniem  i to uwielbienie 
w pełnem  skupieniu ducha, czyste i niew in­
ne, wystarczało, aby go uczynić zupełnie 
szczęśliwym.

W około niego i śpiącej dziewczyny 
las gęsty rozpościerał swoje gałęzie, jakby 
p ragnął ukryć oboje w spokojnej swojej ci­
szy. Spokój" ten  nie był niczem zakłócony, 
chyba tylko szm erem  strum ienia, który umy­
k a ł z lasu, zdawało się z wielkim pospie-

| skiego i rzemieślniczego do rezerwy. Rzecz 
ta już je s t uregulowana ustaw ą w takiej m ie­
rze, w jakiej życzeniu tem u zadość uczynić 
było można przy uwzględnieniu potrzeb pokojo­
wej służby wojskowej. Trudność liczniejsze­
go przenoszenia owych rekrutów do rezerwy, 
czyli urlopowania ich, wypływa z samej u- 
stawy, wedle której kontyngens rekruta jest 
ściśle oznaczony. Gdybyśmy mogli pobierać 
rekruta w liczbie nieograniczonej, względność 
m ogłaby być w iększa; albowiem wedle te ­
raźniejszej ustawy o sile zbrojnej, los roz­
strzyga, kto ma dostać się do armii, a kto 
do rezerwy, tak że do rezerwy dostają się 
często tacy, którzyby tej ulgi weale nie po­
trzebowali, a natom iast wiele młodzieży za­
sługującej na uwzględnienie musi iść w re- 
kruty. A więc ślepy los o tem  rozstrzyga. 
Im  większą adm inistracya wojskowa m iałaby 
swobodę w urlopowaniu, tem więcej m ogła­
by korzystać z praw a urlopowania. Na te­
raz trudno temu zaradzić, trudno zmienić u- 
stawę. Oo się tyczy jednak samej praktyki, 
zapewniam, żę wszystko, co uczynić można, 
to się czyni. Świeżo znowu wyszło rozporzą­
dzenie, wedle którego w pierwszym rzędzie 
urlopowani być m ają ci, którzy ze sfer rol­
niczych i rzem ieślniczych żądają takiego u- 
waględnienia.

Drugi punkt stanowi złe i niewłaściwe 
obchodzenie się z żołnierzami. Je s t to te ­
m at n iestety  zbyt często omawiany. Przy­
znaję zupełną słuszność tem u panu preopi- 
nantow i, który żąda „surowego śledztwa i u- 
karania w innych*. Jest to sposób najsku­
teczniejszy, to też często już w odpowiedziach 
na rozliczne w tym  względzie interpelacye 
zapowiadałem ścisłe dochodzenia i ukaranie 
surow e; boć przepisy są zwięzłe i jasne,ty lko 
sposób zastosowania m ógłby tu i owdzie 
wymagać napraw y. Powiem o tem  słów 
kilka. Gdy o takich wypadkach często się 
mówi, sprawia to wrażenie, jak  gdyby czę­
sto zachodziły. Zaręczam, że w armii bardzo 
stanowczo działa się w tym  duchu, by nie­
właściwości podobne zdarzały się jak naj­
rzadziej, i że arm ia austryacka w tym wzglę­
dzie stoi wyżej od wielu innych. W yjątki 
niestety zawsze zachodzić będą, boć wszy­
scyśmy ludzie, wszyscy niedoskonali. Powie­
dziano, że żołnierze rzadko korzystają z p ra­
wa skargi, bo się boją. Po największej 
części jednak  boją się, bo wiedzą, że i sami 
zb łądz ili; dla tego właśnie rzadkie są skar­
gi. Z drugiej strony atoli — stwierdzam 
tozw ielk iem  ubolewaniem —  coraz więcej u- 
jaw nia się wpływ wywierany na żołnierzy z 
zewnątrz (słuchajcie, słuchajcie!) wpływ w 
duchu niezadowolenia i krnąbrności, nam o­
wa, żeby z zażaleniami swymi udawali się 
nie do przełożonych, lecz żeby je  wy włóczyli 
na zewnątrz, bo przez dzienniki, przez in ter­
pelacye w Izbie spraw a weźmie wcale inny 
obrot, a żołnierz nic nie ryzykuje. A gdy 
sprawa jest wywleczona, wtedy ze zbytnią 
pochopnością robi się wiele ha łasu , gdy 
tymczasem po ścisłein śledztwie pokazuje 
się, że wiele było przesady i wykrzywienia 
faktów. Jest to rzecz, co do której p ragnął­

ehem i oddalonym głosem dzikich gołębi, 
gruchających wiecznie tę samą pieśń mi­
łości. Wrzosy, przypalone słońcem, wydawa­
ły m iłą i przenikającą woń, podobną woni 
dojrzałych je ż y n ; krzaki jałowca, okryte o- 
wocem i złotymi kwiatkam i, zieleniły się w 
pobliżu; od czasu do czasu, błękitny motyl 
zlatywał bez najm niejszego szm eru z gęstw i­
ny, usiadał na chwilę na czerwonym kw ia­
tku, pożywił się i leciał dalej....

Sen N oryny i niem a kontemplacya 
chłopca trw ały długo; nareszcie, Noryne, o- 
tworzyła oczy, potrząsnęła włosami, zasia­
nym i kwieciem wrzosów, w yciągnęła ra ­
miona i uśm iechnęła się.

— Jużeś się obudziła.... — szepnął Bi­
garreau.

— Och! dawno już nie spałam !... —  
Szpiegowałam ciebie.

—  I nie zdradziłaś s i ę !...
— A  nie ! byłbyś zm ienił pozę, a mnie 

robiło przyjemność widzieć ciebie klęczącego 
przed sobą.

—- Doprawdy ! —  zaw o ła ł, rum ieniąc
się.

— Tak ! — patrzyłeś na mnie dobre- 
mi, poczciwemi oczami i byłam  zadowoloną, 
że leżę sobie nieruchom o i czuję, że ty je ­
steś tuż blisko.... Ja  się nie boję być z tobą; 
to nie tak, jak kiedy Ohampenois znaj­
duje się przy mnie.

—  Ohampenois ?
—  Tak, pomocnik mego ojca.... On cią­

gle za m ną łazi, gdy jestem  w lesie i wszę­
dzie za m ną goni.... N ie mogę go zn o sić !

— Czy on ma już wrócić niedługo ?
—  Praw dopodobnie; uw olnił się tylko 

na dwa tygodnie.... Gdyby mógł zostać tam , 
w swojej okolicy, pewniebym  po nim  żałoby 
nie w zięła!... A le w róci! Zresztą, ojcu Yin- 
cart chodzi o niego, bo jest zdolnym ro­
botnikiem.

Twarz B igarreau chm urą się oblekła. 
Naprzód już nienawidził tego Ohampenois, 
który gonił za N oryną i w padnie niedługo

pomiędzy nich, zakłócając spokój i harm onię, 
jaka  między nim i trojgiem dotąd panowała.

—  Słuchaj Klaudyuszu — mówiła tym ­
czasem młoda dziewczyna — jak on powró­
ci musisz się strzedz przed nim i starać się 
być z nim w dobrych stosunkach.... On jest 
zazdrośny, skryty i podejrzliwy, a gdyby za­
wziął się na ciebie, byłby gotów narobić ci 
nieszczęścia....

W racali już zwolna do szopy. Słońce 
chyliło się ku zachodowi a długie cienie 
drzew kładły się na ziemi, na której traw a, 
kwiaty i wióry wyglądały, jakby pokryte py­
łem  złotym.

Ojciec V incart m iał wrócić o zmroku, 
Noryna więc musiała pomyśleć o przygotowaniu 
wieczerzy. Naczerpawszy wody u źródła, pod­
czas gdy Bigarreau rozpalał ogień pod go- 
łem niebem , przypasała duży błękitny lar- 
tuch i zajęła się obieraniem  jarzyn na po­
lewkę. Chłopiec rąbał trzaski, nie m ając nic 
innego do roboty i spoglądał bez ustanku 
na dzieweczkę, skrobiącą jarzyny z wielką 
starannością. Siedziała na pniu drzewa, z roz­
rzuconymi włosami, których nie uporządko­
wała po swojej drzemce, i krając w ćwiartki 
kartofle, pietruszkę i kalarepę, nuciła sobie 
pół-głosem.

Słońce chyliło się coraz dalej po za 
gęstwinę. Olbrzymia tarcza ciemno-czerwona, 
ukazywała się z pomiędzy gałęzi a w traw ie 
płynący strum yk, przybierał chw ilam i tę sa­
m ą czerwono-złotą barwę. W górze, niebo 
czyste, bez chm urki, stawało się ciemne, jak 
turkus. Ptaszki trzepotały się w gęstw inie 
drzew, odzywając się cichutko, podczas gdy 
sojki hałaśliw ie kłóciły się opodal. Zwolna 
zmrok zap ad ł; słońce skryło się całkowicie; 
wysokie liliowe kam panule zaledwie wido­
czne się stały a od dołu, błękitnaw a m gła 
rozścielać się zaczęła po nad kapryśnym  bie­
giem  strum yka, którego szm er słychać było 
wyraźniej w zapadającej ciszy leśnej.

W kociołku woda wrzeć zaczęła. Bigar­
reau porzucił swoje trzaski i przyszedł roz­

ciągnąć się na w yschniętej traw ie u stóp 
Noryny, koło ognia, przyćmionego popiołem. 
Nie mówili teraz nic obo je : Noryna wsypa­
ła  jarzyny do kociołka a potem z głowam i 
podniesionemi, z oczami utkwionem i w nie­
bo, patrzyli oboje, jak gwiazdy zapalały się 
kolejno na czystym błękicie.

— Dla czego!... — zawołał nagle B i­
garreau —  dla czego nie jesteśm y sami obo­
je tylko tu ta j? ... Tak by było miło pracować 
razem , Noryno.... Tak by było przyjem nie, 
przygotowywać posiłek razem  i czekać, aż 
będzie gotowy, patrząc w niebo, jedno obok 
drugiego!...

W tej samej chwili na początku zrębu, 
tam , gdzie zaczynała się droga leśna, dwa 
głosy w dali jeszcze słyszeć się dały, a po­
tem donośny okrzyk.

— Oto mój ojciec! — rzekła Noryna 
powstając — ale zdaje mi się, że nie jest 
sam ....

Rzeczywiście ojciec Y incart przybywał 
w towarzystwie człowieka w bluzie robotni­
ka, z którym  rozmawiał, gestykulując żywo. 
Skoro byli już tylko o dwadzieścia kroków, 
przenikliwe oczy Noryny poznały przybysza.

— E t ! — szepnęła —  to te złe ziar­
no — Ohampenois!

— O ch! dzieci ! — wołał V incart —■ 
polewka gotow a?... Przyprowadzam  gościa. 
W yobraźcie sobie, że, schodząc z drogi do 
Gurgis, spotkałem  tego obywatela, który w ra­
cał do nas.

—  Dobry wieczór —• rzekła Noryna 
tonem  złego hum oru — Poczekajcie trochę, 
polewka zaraz będzie.

— Dobry wieczór, Noryno! —  ozwał 
sią z miodową słodyczą towarzysz ojca 
Y incart — zdejmując z siebie torbę podró­
żną. Dobrze się miewasz ?

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Mocarstwa i Turcya.

Ze stolic wszystkich prawie wielkich 
państw  nadeszły w ostatnich dniach uspoka­
jające oświadczenia. W węgierskiej Izbie de­
putowanych —  jak już wiadomo — prezes 
gabinetu baron Banffy stwierdził zgodność i 
ścisłe porozumienie moearstw w interesie 
utrzym ania pokoju i status quo na W scho­
dzie. Równocześnie prawie zawiadomiono ofi- 
cyalnie z Petersburga, że rezerwa, jaką za­
chowuje Rossya co do jednego i jedynego 
punktu inicyatywy gabinetu wiedeńskiego jest 
bez żadnego wpływu na istniejącą trw ale naj­
zupełniejszą harm onię mocarstw. W Paryżu 
podniósł na radzie gabinetowej, m inister spraw 
zagranicznych, Bprtbelot, że potwierdza się 
najzupełniej to wszystko co donoszą o ści- 
słem porozumieniu państw  pierwszorzędnych; 
dalej rząd włoski polecił ośw iadczyć, iż nie 
myśli bynajmniej wyłamywać się z pod tyeb 
zobowiązań, jakie wynikają z przyjęcia austro- 
w ęgierskich propozycyj, a wreszcie oficyalny 
telegram  londyński zapewnia, że obecnie usu­
n ięte zostały szczęśliwie drobne różnice ja ­
kie istniały pomiędzy mocarstwami. Ta zgo 
dność mocarstw znalazła już wyraz we współ 
nyjn akcie a jest nim  nota przedstawicieli 
A ustro-W ęgier, Włoch , Rossyi i Anglii . w 
której dom agają się, aby W. Porta udzieliła 
zezwolenia na przejazd przez Dardanele dla 
drugiego okrętu stacyjnego każdego z tych 
czterech mocarstw. Przedstawiciel Francyi 
m a z podobnem żądaniem  wystąpić dzisiaj. 
Czy uczyni to samo am basador niemiecki — 
nie wiadomo jeszcze, w każdym razie to je ­
dno je s t faktem, że Niemcy popierają szcze­
rze wszystkie propozycye zmierzające do u- 
trzym ania pokoju i status quo w Turcyi, cho­
ciaż m ają zam iar wstrzymać się od w szelkie­
go czynnego udziału.

Również w codziennych prawie naradach 
ambasadorów w K onstantynopolu , których 
przedmiotem jest obecne położenie na W scho­
dzie ujawnia się. jak  piszą ze stolicy tu re ­
ckiej do Politische Correspondenz, najzupeł­
niejsza zgodność zapatrywań. Są liczne na 
to ozuaki, że koła tureckie poczynają brać 
rozbrat z utrzymującem się dotąd upornie 
zapatrywaniem , jakoby niemożliwem było o 
siągnięcie zgodności pomiędzy mocarstwami, 
które to zapatrywanie było bodźcem dla stron­
nictwa staro-tureckiego (przeciwnego refor­
mom) do wywierania szkodliwych wpływów 
i paraliżowania zabiegów pacyfikaeyjnyeh.

Kolnische Zeitung  dowiaduje się, że an ­
gielski ambasador sir Ourrie, wyraził pod­
czas pobytu w W iedniu silne przekonanie, 
że pokój z pewnością zakłóconym nie bę­
dzie.

Wypadki w Turcyi.

Zabiegi W ysokiej Porty, aby uczynić 
zadość życzeniom mocarstw, domagających 
się uśm ierzenia krwawych rozruchów, n a tra ­
fiają na n iem ałe trudności.

W prawdzie powołano pod broń 128 b a ­
talionów redyfów. Siłę każdego batalionu o- 
bliczono na 600 ludzi, co razem czyni siedm- 
dziesiąt kilka tysięcy. Biorąc okrągło 75.000 
i dodawszy do tego 85.000 żołnierzy w czyn­
nej służbie, m iałaby Turcya arm ię 110.000 
ludzi liczącą, którejby m ogła użyć w celu pa- 
cyfikacyi Azyi Mniejszej.

Tak to wygląda na papierze ; ale cho­
ciaż urzędowe źródła tureckie zapewniają, że 
zamierzone uruchom ienie redyfów odbywa 
się w zupełnym porządku , faktem jest, 
że zgłaszanie się rezerwistów pod chorągwie 
idzie bardzo niesporo i że tych, co się zgła­
szają, nie bardzo je s t w co ubrać, czem u- 
zbroić i nakarm ić.

Gdyby padyszach ogłosił wojnę świętą 
przeciw niewiernym , redyfowie szliby na nią 
nawet o głodzie i chłodzie — ale  ponieważ 
wiedzą, że m ają być wysłani przeciw w ła­
snym współwyznawcom, uchylają się jak  mo­
gą od służby wojskowej, co im zresztą 
w obee ogólnego zamętu dość łatwo przy­
chodzi.

Tymczasem krwawe zaburzenia szerzą 
si§ z dniom każdym. Jedną z najbardziej 
Przygnębiających je s t wiadomość o rzezi 
chrześcian w Aleksandrecie. Dotąd północne 
wybrzeże Syryi, gdzie A leksandretta  jest 
głównym portem , uchodziło za jedną z n a j­
spokojniejszych okolic Turcyi azjatyckiej, 
ai® i tu już widać sięgnęło widmo wojny do- 
nrowej. Główne ognisko niepokojów zdaje się 
tkwić w okolicy właściwego i arm eńskiego 
lau ru su . W tej to górzystej i nieprzystępnej 
krainie leżą m iasta Bitlis i Mun, głośne ze 
scen krwawych, które się w nich rozegrały.
. ten śniegiem  zawiany kraj górski, nie ła 
^0  i nie prędko, naw et przy najlepszej chę- 

S* dostaną się powołane pod broń bataliony.
aw et do Erzerumu, najważniejszego mia- 

s a Arm enii tureckiej, trudno się dostać w 
'm ie. Leży ono na  wysokości 2.032 me­

trów nad poziomem morza, a Mun i Bitlis 
tezą znacznie wyżej.

Wobec takich warunków terenu, wobec 
usposobienia powołanej pod broń ludności, 
wobec wyczerpania skarbu tureckiego, zadanie 
W ysokiej Porty, przyznać trzeba, nie jest łatwe. 
Żądać od niej „bezzwłocznego" uspokojenia 
w ewnętrznych „nieporządków11 niepodobna. 
To też mocarstwa postanow iły o ile możno­
ści być cierpliwemi i nie nalegać gwałtownie 
na rząd turecki, który ostatecznie we w ła­
snym interesie powinien robić wszystko, co 
tylko je s t w jego mocy.

Z Konstantynopola telegrafują, że w ia­
domość jakoby W. Porta w swych kłopotach 
finansowych m iała zamiar zająć część do­
chodów komisyi długu publicznego, jest n ie­
uzasadniona. Rząd usiłuje jednak skłonić ko- 
misyę długu publicznego, która dawała p ra ­
wie eodzień m niejsze zaliczki, do udzielenia 
większej pomocy. In sp ek c ja  w Erzerum  po­
zostawia wszystkie dochody tamtejszym ka­
som wojskowym, jako zaliczkę. Inspekcję  
kasy w Si was uratowano z trudnością Obni­
żenie się dochodu z dziesięcin ze 180.000 
na 118.000 funtów miesięcznie, przypisują 
złym zbiorom jedwabiu.

Z urzędowego źródła tureckiego dono- 
Rzą, iż w domu niejakiego M endiliana w 
D iarbek irze , odnaleziono datowane d. 2/4 
1895 r. i podpisane in ic ja łam i n. h. m. pi­
smo, które ponownie dowodzi, iż zaburzenia 
w pojedynczych punktach Anatolii, przypi­
sać należy rewolucyjnym  wiehrzeniom kilku 
Armeńczyków.

Pismo zaczyna się i kończy zdaniem, 
że dążsDie do w ielkich celów, wym aga wiel­
kich ofiar, oraz twierdzi, iż wielkie mocarstwa 
przyrzekły Armeńczykom pomoc, nie należy 
zatem zachowywać spokoju, lecz głos pod­
nieść. Chcąc wydobyć na jaw  dzikość n a ­
tury wrogów, trzeba zwrócić się przeciwko 
ich kultowi. Jeśli „mężni b rac ia11 targną  się 
na miejscowości, gdzie zgromadzeni „dzicy11 
odprawiają nabożeństwa, osiągną niew ątpli­
wie zamierzony rezultat. Pismo wzywa w 
końcu do pospiechu zaznaczając, że tego ro­
dzaju zaczepki nie są tak  niebezpieczne, ja- 
kiemi się wydają.

Dalej zawiadamia depesza, że w osta­
tnich czasach usiłowały nieznane indywidua 
zaopatrywać w niektórych dzielnicach stolicy 
domy i ludność cbrześciańską w szczególniej­
sze znaki, w celu wywołania zaburzeń. Za­
rządzono kroki dla aresztow ania i ukarania 
tych podżegaczy.

Z P a r y ż a .

Spraw a Artona utrzymuje w naprężeniu 
um ysły Francuzów. Przeważna część opinii 
publicznej uznaje aresztowanie osławionego 
rreklera Reinaeba i Herza za mistrzowski 
czyn polityczny gabinetu radykalnego. Po­
mijając już wszystkie względy uczciwości po­
litycznej i sprawiedliwości zapewnia ona ga­
binetowi temu znacznie dłuższy żywot, niżby 
chcieli przypuszczać i spodziewać się jego 
przeciwnicy. Dziś bowiem każdy deputowany, 
który oddałby swój głos przeciw gabinetowi 
Bourgeois, naraziłby się na wyraźne oskarże- 
nie o to, że drży przed okryciami Artona i że 
chciałby za pośrednictwem nowego m inister­
stwa odwlec te odkrycia do nieskończoności: 
nowy gabinet mógłby bowiem pozwolić, aby 
Arton zachorował równie ciężko, jak K orne­
liusz Herz.... Dopóki tedy nie skończy się 
proces Artona -  a potrwać on może tak 
długo, jak  spodoba się go przeciągnąć mini­
strowi sprawiedliwości — gabinet ma opinię 
publiczną za sobą i może być spokojny o 
swoje istnienie.

W ypadki polityczne —  jak  n. p. do­
niesienie ostatnich depesz o ogromnej większo­
ści, którą otrzymał p. Bourgeois w Izbie po­
słów przy uchwaleniu radykalnego projektu 
ustawy o podatku spadkowym, —  zdaje się 
potwierdzać to rozumowanie, nie brak jednak 
iakże głosów odmiennych. Dziennik L a  Pres- 
se n. p. opowiada historyę aresztowania A r­
tona, uzupełniając ją  sensacyjnymi szczegó­
łami. Bourgeois nosił się miauowicie z za­
miarem dym isjonow ania prefekta policyi. 
Lepine’a. Lepine, dowiedziawszy się o tem i 
pragnąc temu' zapobiedz, polecił bez wiedzy 
prezesa gabinetu aresztować Artona, którego 
miejsce pobytu znał jużoddaw na. Bourgeois. 
rad nie rad, m usiał zaakceptować krok Le- 
pine’a, lecz teraz dokłada rzekomo potaje­
mnie starań, aby A nglii nie spieszyło się z 
wydaniem Artona. Dokumenta, które posiada 
słynny agent panaraski, mogą się stać także 
straszną bronią przeciwko radykalnem u ga­
binetowi.

A w rzeczywistości kwestya wydania 
Artona władzom francuskim przeciąga się 
niespodziewanie. We czwartek staw ał A rton 
po raz drugi przed sądem policyjnym w Lon­
dynie, przyczem rozprawa o wydanie go 
F rancyi została na dni ośin odłożoną F ra n ­
cuski komisarz Oochefort zabawi w Londy­
nie jeszcze pare dni celem uporządkowania 
skonfiskowanych papierów Artona , poczem 
powraca do Paryża. Pomiędzy papieram i Ar 
tona znaleziono podobno niedawno pisany do

niego list pewnego wysokiego dygnitarza są­
dowego z Paryża.

Dzienniki paryskie przytaczają jeszcze 
następujące szczegóły, tyczące się uwięzienia 
Artona. Kiedy go przywieziono do Holloway, 
wyraził życzenie, ażeby przypadkiem nie dano 
mu tej celi, którą zajmował Oskar Wilde, i 
z oburzeniem wymówił nazwisko tego pisa­
rza angielskiego, skazanego niedawno w sen­
sacyjnym procesie. Dyrektor więzienia uspo­
koił Artona, że będzie zajmował tę celę, któ­
rą zajmowali już inni Francuzi, w ich liczbie 
n. p. anarchista Meunier. A rton odparł na 
to : „Uważacie mnie więc panowie za poli­
tycznego więźnia. To dobrze i bardzo s łu ­
sznie, gdyż nie jestem  niczem innem , jeno 
więźniem politycznym.“ Ta w łasna uwaga u- 
spokoiła go na ch w ilę , lecz niebawem  stał 
się nerwowym i płakał naw et. Uspokoiwszy 
się nieco, powiedział: „Gdyby nam iętności
polityczne nie mięszały się do moich spraw, 
byłbym dzisiaj zupełnie spokojny. Chodzi tu 
bowiem nie tyle o fakta, ile raczej o tę le­
gendę polityczną jaka się około mnie utwo­
rzyła. Obawiają się mnie i mojej listy. Tak. tej 
rozgłośnej listy. Pokutuję teraz za n ią ;  g d y ­
by nie ona, pozostawionoby mnie w spokoju.u 
Arton m iał tu na myśli listę 104 członków 
parlam entu, przekupionych w czasach Pana­
my. Potem jeszcze powiedział A rton, że przy­
gotowuje swą obronę i zdaje się na sprawie­
dliwość angielską. W każdym razie, gdyhy 
nawet był wydany, ma nadzieję, że powróci 
jeszcze do A nglii, i to w lepszych warun­
kach, niż obecnie, i nie po to, żeby zara­
biać tylko po 12 szylingów dziennie. „Tak 
jest —  dodał, — żyłem w Londynie z 12 
szylingów dziennie. Oto widzicie panowie, 
jak  wygląda sławny rozrzutnik i hulaka." 
Arton utrzymywał w Londynie sklep z her­
batą; w ostatnich czasach żył istotnie bar­
dzo nędznie. H erbatę swoją nazywał Photo- 
tea, pragnął bowiem ożywić swój handel pre­
miami fotograficzcemi. Kto kupował kilka 
funtów herbaty naraz, m iał prawo do bez­
płatnej fotografii; ztąd nazwa.

K R O N I K A
Lwów, 23 listopada.

— JE . P a n  M arszałeK  k ra jo w y  Sta­
nisław hr, Badeai. wyjeżdża jutro na dwa dni 
do Wiednia. W poniedziałek będzie na posłu-

i chaniu u Najj. Pana, celem złożenia podzięko­
wania za nominację na Marszałka krajowego.

Zastępca Marszałka krajowego, p. Antoni 
Jaxa Chamiec, wyjeżdża jutro na kilkutygodnio­
wy urlop. Do zastępstwa powołał Pan Marszałek 
p. Stanisława Brykczyńskiego.

—- K olej lo k a ln a  Lwów Kleparów-Janów 
ze stacyami: Lwów, Kleparów, Domażyr i Janów, 
jakoteż z przystankami: Rzęsna polska, Przy 
datki, Rzęsna ruska, Kozice, Jamielna-Karaczy- 
nów oraz przystankiem i miejscem do ładowania 
Kozlinka, oddaną została do publicznego użytku 
dnia 21 b. m. Stacye: Lwów, Lwów-Kleparów, 
Domażyr i Janów, otwarte są dla ogólnego ruchu 
przystanek i miejsce do ładowania Kozlinka dla 
przewozu osób, pakunków i towarów w ładunkach 
całowozowych, wszystkie inne przystanki zaś o- 
twarte są tylko dla przewozu esób i pakunków.

—  T ow arzystw o  p ań  św . S a lo m ei 
odbyło wczoraj zgromadzenie w sali ratuszowej 
pod przewodnictwem pani prezydentowej Mo- 
chnackiej, która w przemowie wstępnej zazna­
czyła stały i pomyślny rozwój Towarzystwa, o- 
piefcującego się biednemi wdowami i sierotami 
ztpomocą dostarczania zarobku i udzielania wsparć 
pieniężnych. Po odczytania przez p. Obtułowi- 
ezową protokołu z poprzedniego zgromadzenia, 
przedłożyła p Jadwiga Paparowa sprawozdanie 
z czynności Towarzystwa w roku ubiegłym. L i­
czyło ono członków czynnych 54, wpierających 
81. Miało w swej opiece 159 wdów i 281 dzie­
ci. Na wsparcia wydano 4143 zł. 72 ct. Spra­
wozdanie przyjęto do wiadomości, poczem obecny 
na licznem zgromadzeniu pań ks. Arcybiskup 
Issakowicz wygłosił niepospolicie piękną mowę, 
tej treści, ażeby panie Towarzystwa św. Sa­
lomei utrwalić w zbożnem wykonywaniu cno­
ty chrześciańskiego miłosierdzia. Czcigodny ar- 
cypasterz zakończył błogosławieństwem dla wszy­
stkich zgromadzonych.

Przy końcu zgromadzenia, na wniosek ks. 
prałata Grotowskiego przez aklamację wybrano 
ponownie: przewodniczącą panią prezydentowa 
Mochnacką, jęj zastępczynią panią Jadwigę Pa- 
parową, skarbniczką panią Helenę Tkulliową, 
zastępczynią panią Moraezewską, sekretarką pa­
nią Strzelecką, zastępczynią panią Stanisławę 
Obtułowiczową.

—  Z U n iw ersy te tu . Pp. Jędrzej Mach, 
rodem z Żołyni i Kazimierz Służewski, rodem 
z Przemyśla, otrzymali na Uniwersytecie Jagiel­
lońskim stopień doktorów wszech nauk lekarskich.

— Z T ow . p o lite c h n ic z n e g o . Nadzwy- 
czajne walne zgromadzenie Towarzystwa polite­
chnicznego, odbędzie się we środę, dnia 27 b. m. 
o godzinie 7 wieczorem (Rynek 1. 30). Na po 
rządku dziennym : 1. Sprawa podwyższenia wkła­
dek; 2. zmiana statutu; 3. sprawa zasiłku na 
gimnazyum cieszyńskie.

—  K siążeczk a  d la  ln d n . Komitet wy 
dawnietwa dziełek ludowych we Lwowie, poleca 
do rozpowszechnienia wydaną w miesiącu maju
b. r. broszurę p. t.: „Kilka słów o kraju Bra­
zylią zwanym i o tem, dla czego tam naszych 
ludzi teraz ściągają11. Powyższą książeczkę polecił 
Wydział krajowy osobnem rozporządzeniem do 
rozpowszechnienia między obałamuconą ludność 
wiejską. Pojedyncze egzemplarze po 15 ct., przy 
większych zamówieniach po 12 ct. z przesyłką 
pocztową. Zamawiać najlepiej przekazem pod 
adresem komitetu: ui. Mochnackiego 1. 24.

— O dczyt, P. Stanisław Schnur-Pepłow- 
ski wygłosi dla Związku koleżeńskiego byłych 
seminarzystek i nauczycielek, w szkole żeńskiej 
im. Mickiewicza dnia 26 b. m. o godzinie 6 
odczyt p. t.: „Xenofont polski — ustęp z dzie­
jów rewolucji listopadowej". Wstęp wolny dla 
członków Związku i osób przez nich wprowa­
dzonych.

— O d czyty  n a  d och ód  „S zk o ły  In­
d o w e j1*. Profesorowie tutejszego Uniwersytetu: 
dr. Balasits, dr. Głąbiński i dr. Starzyński, 
maią w pierwszej połowie grudnia wygłosić w 
sali ratuszowej szereg odczytów na dochód Tow. 
„Szkoły ludowej11. Przedmiotem odczytów będą 
najciekawsze kwestye bieżące z dziedziny prawa 
i nauk społecznych.

— W  „ S k a le 11, Stowarzyszeniu katolickiej 
młodzieży rękodzielniczej, p. Karol Brzozowski, 
poeta, wygłosi w niedzielę, dnia 24 b. m. odczyt 
p. t : „Wycieczka w Kurdystan" Armenia. Po­
czątek o godzinie 5 popołudniu. Wstęp wolny. 
Po odczycie wieczornica.

—  Ś ln h y . Dziś w południe w kościele 
św. Mikołaja we Lwowie, odbył się ślub p. Jó­
zefa Stillera, kapitana 19 p. obrony krajowej 
z panną Eugenią Skwirczyńską, siostrą znanego 
rysownika.

Wczoraj pobłogosławiony został w Krako­
wie związek małżeński pomiędzy panną Karoliną 
Schmidt, córką Bolesława i Leokadyi z Bukow­
skich, właścicieli dóbr Strzeszkowiee pod Jędrze­
jowem, a p. Władysławem Bukowskim, synem 
Feliksa i Gabryeli z Kucieńskich, właść. dóbr 
Laski, w powiecie olkuskim.

— O k s. Józefie  L u b o m irsk im  zmar­
łym nagle w Paryżu, donoszą stamtąd: Książę, 
urodzony w r. 1839 w Dubnie, w bardzo mło­
dym wieku wyjechał zagranicę i po pewnym 
czasie znalazł się w Paryżu. Utraciwszy w po­
dróżach większą część swego mienia, wziął się 
do pióra i zaczął pisywać po francusku. Z po­
czątku dostarczały mu tematów wspomnienia o- 
sobiste i z podróży, a gdy te wyczerpały się, 
zaczął tworzyć romanse obyczajowe. Do najważ­
niejszych utworów jego należą : „Pamiętniki pa­
na", Niewierzący w Ziemi Świętej", „Arcyksię- 
żniczka i burgrabia" i mnóstwo innych.

Kilka lat temu, ożeniwszy się z panią Bo- 
yer, książę przestał pisać. Większą część sezonu 
zimowego spędzał w Nicei, gdzie był członkiem 
tamtejszego komitetu zabaw. Posiadał krzyż ka­
walerski Legii honorowej. W dniu 18 listopada, 
o godzinie 4 po południu, gdy przejeżdżał po­
wozem przez bulwar Hausmanna, jeden z prze­
chodniów zawołał: „Człowiek zmarły jest w po­
wozie!11 Stangret zatrzymał konia i niezwło­
cznie mnóstwo osób otoczyło pojazd. Książę, 
dotknięty atakiem apopleksyi, leżał na podusz­
kach. Zaniesiono go do sąsiedniej apteki, lecz 
tam wszelkie starania lekarza okazały się bez­
skutecznemu Księżnę niezwłocznie zawiadomiono 
o wypadku i z pomocą, udzieloną przez komi­
sarza policyi, ciało zmarłego odniesiono do mie­
szkania przy ul. Coureelle.

— Z O b s e rw a to ry u m  e. k. Szkoły po­
litechnicznej we Lwowie. Dnia 23 listopada. 
Barometr opada.

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 22 listopada do 12 w południe 
dnia 23 listopada 'o. r. mieliśmy wiatr północno- 
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek, niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze bardzo 
wilgotne (91 proe. wilgotności względnej). Opad, 
śnieg; wysokość opadu 2‘0 mm.

Średnia temperatura w tym czasie była 
— 2 8°C., najwyższa — 1 2°C. wczoraj w po­
łudnie. najniższa — 5CUC. dziś rano.

Doba ubiegła była pochmurna, z małymi 
przerwami padał śnieg.

Zniżka baromatryczna 755 do 760 mm. 
-najdowala się w Sycylii; zwyżka 785 do 780 
mm. w północnej Rossyi; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na wybrzeżu zachodniej Norwegii.

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
768 0 mm.

Prognoza na dobę 24 listopada b. r. (od 
północy do północy): Wiatr będzie przeważnie 
półn.-zach. o średniej prędkości 4 m/sek.. średnia 
temperatura około — 3 0°G., niebo będzie za­
chmurzone, a względna wilgotność powietrza 
około 80 prc. Opad , śnieg.

—  W  sp ra w ie  M orskiego Oka. Jak
wczorajsza depesza z Budapesztu doniosła, dał 
w Sejmie węgierskim minister spraw wewnętrz­
nych Perczel, odpowiedź na interpelację w spra­
wie zatargu granicznego o Morskie Oko. Odpo­
wiedź ta opiewa w dosłownym przekładzie:

„Wiem o sporze granicznym między Gali- 
cyą a Węgrami. Sprawa ta znajduje się w sta- 
dyurn rozwiązania. Badania archiwalne, przed­
sięwzięte zarówno przez austryackie Ministerstwo

Lwowska*1 z  dnia. 21 listopada 1895.
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spraw wewnętrznych, jak i węgierskie, są ukoń­
czone. Materyał dowodowy jest już zebrany i 
w najbliższym czasie przedłożony zostanie dele­
gatom obu Ministerstw, aby nawzajem delegaci 
mogli się o rzeczy przekonać; jest zatem na­
dzieja, ie  następnie kwestya ta stanowczo roz­
strzygniętą zostanie, a ze względu na 2ebrany 
przez rząd węgierski cenny materyał dowodowy, 
załatwioną będzie w sposób, który interesom 
Węgier zupełnie odpowiada. Delegaci austrya- 
ckiego Ministerstwa oświadczyli delegatom wę­
gierskim, naturalnie pod zastrzeżeniem swojego 
zasadniczego stanowiska, iż uwzględniają status 
ąuo. Proszę tę odpowiedź przyjąć do wiadomości11.

— Dr. m edycyny Róża Kerschbaumowa 
w Salcburgu, której na mocy Najwyższego po­
zwolenia cesarskiego wolno było praktykować w 
Monarchii austryackiej, przenosi się do Peters­
burga, gdzie jak donoszą pisma, miała otrzymać 
katedrę na nowych kursach lekarskich dla ko­
biet.

— Z Brzeska donoszą nam, że wczoraj 
o godz. 7 wieczorem wykoleiły się podczas prze­
suwania pociągów na stacyi w Słotwinie 2 wozy 
ciężarowe, wskutek czego ruch pociągów był 
wstrzymany aż do godziny pół do 1 w nocy. 
Z ludzi nikt nie poniósł szwanku.

—  Podawanie «>stryg w lodzie jest 
inowacyą, która obecnie weszła w modę w Ame­
ryce. Wybiera się w tym celu duży, czysty ka­
wał lodu. uadaje mu się dowolny kształt i wiel­
kość i stawia się na nim miskę cynową, napeł­
nioną wrzącą wodą. L^d topnieje w ten sposób, 
że przybiera zupełnie kształt miski, a w to za­
głębienie kładzie się ostrygi.

— Pnlkownik Benjamin Watte, przy­
wódca wielkiego powstania kanadyjskiego w r. 
18B5 zmarł w Grand Rapids.

—  Cliolera w Niem czech. Wedle 
Deutsch M ed. W ochenschrift, zaszło w roku 
1894 w Niemczech w 157 miejscowościach 1004 
wypadków cholery, z których 490 zakończyło się 
śmiercią. Śmiertelność wynosiła zatem 48 8 prc. 
Rok obecny był pod tym względem szczęśliwy, 
gdyż Niemcy były zupełnie wolna od strasznej 
zarazy. Zawdzięczać to należy nadzwyczajnym 
środkom ostrożności.

— Dla dzieci polskich w B erlin ie.
Ogół Towarzystw polskich w Berlinie i jego naj­
bliższej okolicy, które mają swemi statutami 
wskazane czuwanie nad moralnością swych człon­
ków i ich rodzin, oraz zachowaniem narodowości, 
utworzył przed czterema laty komisyę, opiekującą 
się szczególnie nauką dzieci polskich. Działanie 
tej komisyi rozwija się pomyślnie, potrzeba jednak, 
aby rozwinęło się o wiele jeszcze więcej, do czego 
niezbędne są większe fundusze. W tym celu więc — 
jak opiewa nadesłana nam odezwa komisyi — 
urządzony zostanie w Berlinie w grudniu b. r. 
„Bazar gwiazdkowy" na naukę polską dzieci 
polskich. Z dochodu z tego Bazaru sprawiona 
będzie na Boże Narodzenie dzieciom polskim 
także skromna „Gwiazdka11. Bazar ten dla kup­
ców, przemysłowców i wszelkich producentów, 
którzy przyszłą do tego okazy przedmiotów po 
siadanych na sprzedaż, będzie pewnego rodzaju 
wystawą. Komisya uprasza uprzejmie o łaskawe 
ofiarowanie na Bazar przynajmniej jednego przed­
miotu, choćby najmniejszej wartości, albo pewnej 
choć drobnej kwoty pieniężnej. Przy ofiarowaniu 
przedmiotu, właściwem jest zaproponować cenę, 
xa jaką ma być w Bazarze sprzedany. Ceny będą 
umiarkowane, ażeby tern pewniej wszystko roz­
przedane zostało. Komisya spodziewa się, że ofiar­
ność obywatelska, która w roku zeszłym nie za 
wiodła, tym razem jeszcze hojniej dopisze. P ie ­
niądze można wysyłaó do prezesa komisyi, adre­
sując : A. Czarnowski, Berlin, Karlstrasse 32, 
przedmioty zaś do prezesa „Berlińskiego komi­
tetu polskich stowarzyszeń", pod adresem: W ła­
dysław Berkan, Berlin, Kochstrasse 16/17. Na 
odezwie podpisani: w imieniu protektoratu: K s. 
W awrzyniak-, w imieniu komisyi: A . Czar­

nowski.

— Oryginalny samobójca. Niejaki F., 
kupiec w Wołoczyskach, odebrał sobie życie w 
sposób następujący: Wszedł w piec i we wnę­
trzu jego zastrzelił się. Samobójca zostawił kart­
kę tej treści: „Żyłem grzesznie, zmarłem śmie­
sznie."

—  Nowe kopalnie złota. W bliskości 
stacyi Debalcewo, na kolei dońskiej w Rossyi, 
odznałeziono złoto na ziemiach włościańskich i 
w dobrach ks. Dołgorukowa. Złoto w żyłkach 
ciągnie się na przestrzeni 100 wiorst, aż do 
ziemi kozaków dońskich.

— Kara śm ierei. W Kłajpedzie (Me- 
mlu), ściął kat Reindel dnia 19 b. m. rano na 
podwórzu więzienia, Krzysztofa Greischusa i jego 
matkę. W dniu 26 czerwca r. b. skazani oni 
zostali za podwójne morderstw® na śmierć. Grei- 
schus, namówiony przez matkę, zamordował w 
dniu 17 lutego r. b. swoją szwagrowę, a jej
7-letnią córeczkę, która była świadkiem zbrodni, 
wrzucił do studni.

— 2.500 ,000 . Nazywa się Henin, liczy 
około pięćdziesięciu lat. Człowiek ten zajmuje 
niepoślednie miejsce wśród defraudantów banko­
wych, zdołał bowiem roztrwonić 2.500.0' 0 fr., 
czerpiąo tę sumę z powierzonej mu kasy Towa­
rzystwa generalnego belgijskiego, mającego głó 
wną siedzibę w Brukseli, przy ul. Montagne du 
Pare. Kradł w ciągu dziesięciu lat, a nikt nie

zauważył spełnianych nadużyć. Przed kilku 
dniami rada administracyjna określiła sumę. 
którą należy pozostawić w kasie, resztę zaś po­
stanowiła przenieść na kapitał zapasowy. Wia 
domość ta .niemiłe sprawiła wrażenie na kasye- 
rze Henin, który powinien był wypłacić 4 mi­
liony franków. Zwróciwszy nazajutrz dyrektoro­
wi 1,500 000 fr. wyznał, że nie posiada już 
ani jednego sous, czyli że skradł 2,500.000 fr. 
Nim dyrektor ochłonął z pierwszego wrażenia, 
Henin wybiegł z gabinetu. Rozesłano listy goń­
cze i Henin został aresztowany w Paryżu, gdzie 
się zatrzymał pod nazwiskiem Bonchu. Stawio­
ny przed sędzią śledczym zeznał, że sumę tę 
przegrał na giełdach : paryskiej, londyńskiej i 
berlińskiej. W chwili aresztowania znaleziono 
przy nim tylko 600 fr.

— Panorama racław icka , otwarta 
je s t , codziennie od 9 rano do 8 wieczo­
rem. Ceny wstępu: w dni powszednie 50 ot. 
od osoby, w niedzielę i święta 25 et. od osoby. 
Dla grup i wycieczek po 50 osób, złożonych z 
młodzieży szkolnej, korporaeyj rzemieślniczych lub 
włościan, za jedną asygnacyą, po którą dzień 
naprzód do zarządu zgłosić się należy, po 15 
tj. od osoby. Adres zarządu : ulica Kościuszki 7.

Jego Cesarska Mośó był we środę wraz 
z Najd. Arcyksięiną Maryą Waleryą na przed­
stawieniu w wiedeńskim Carl-teatrze.

Z teatru. Skutkiem choroby p. Żelazow­
skiej, zaszły zmiany repertoarowe na cały tydzień.

Jutro popołudniu przedstawioną będzie tra- 
gedya K. Brzozowskiego p. t : „Oblężenie Lwo- 
a “ — wieczorem po raz czwarty, „Historya jakich 
wiele".

W poniedziałek po raz siódmy „Andrea11 
Śardou z panią Stachowiczową.

W przyszłą sobotę wznowioną będzie po 
latach 30, a więc zupełnie nieznana dla młod­
szego pokolenia bywalców teatralnych, znakomita 
tragedya Józefa Szujskiego p. t : „Halszka z 
Ostroga".

W dniu 2 grudnia daną będzie wesoła 
komedya Feydeau p. t : „System pana Ribar- 
dieiu. Główne role odtworzą pp : Bednarzewska, 
Fiszer, Ruszkowski, Walewski i t. d.

Rozdano role ze sztuki w 4 aktach J. K. 
Zielińskiego p. t.: „Mira". Premiera w dniu 9 
grudnia.

Wkrótce przedstawionym będzie bardzo za­
bawny wodewil p. t.: „Czech w Ameryce".

Zapowiedziane przedstawienie „Don Car- 
losa", odbędzie się dopiero w drugiej połowie 
grudnia.

Panna Janina Jankowska debiutować będzie 
w obrazku Z. Przybylskiego p. t.: „Mój mały".

„PółdyaMe", zatytułował p. Zygmunt 
Sarnecki świeżo napisaną przez siebie 5 aktową 
sztukę. Akcya jej cała rozgrywa się w kajutach 
oraz na pokładzie okrętu, odbywającego długą 
podróż morską. Mamy nadzieję, że nowy ten 
utwór znanego zaszczytnie nowelisty i komedyo- 
pisarza zobaczymy wkrótce na deskach teatralnych.

Wystawa szkiców zapowiedziana na 
grudzień, przewyższać będzie dotychczasowe tak 
pod względem artystycznej wartości, jako też i 
ilości prac. Nadeszły już utw ory: Kossaka,
Malczewskiego , Piotrowskiego, Kozakiewicza, 
Zubera, Jezierskiego, Papieskiego, Dulębianki, 
Steinsberga, Stefanowicza, Skrutka, Bratkow­
skiego, Kostrzewskiego, Kruszewskiego, Popiela 
Włodzimierza, Młodnickiej, Pełczyńskiego i wńelu 
innych.

Z m uzyki i sztuki. W Warszawie wy­
stąpił znowu z koncertem p. Hofman. Poważni 
recenzenci muzyczni nie znajdują słów odpowie­
dnich na opisanie gry młodziutkiego artysty. — 
„Gąsienice", nowa, trzyaktowa koacedya Alfreda 
Konara, odegrana w dniach ostatnich na scenie 
Teatru Rozmaitości, nie zdobyła pełnego uzna­
nia krytyków warszawskich. — Paryski „Teatr 
poetów11, który w ubiegłym sezonie zaprezento­
wał publiczności stołecznej „Balladynę11 Słowa­
ckiego, nosi się z zamiarem wystawienia z kolei 
„Lilii Wenedy".

Koncerty Śliwińskiego i Teresiny Tua cie­
szyły się w „złotodajnej" Łodzi wiełkiem powo­
dzeniem. — Michał Stankiewicz, organista dłu­
goletni przy kościele św. Ducha w Warszawie, 
twórca kilku kompozycyj kościelnych, napisał 
mszę uroczystą na cześć św. Cecylii (chór mię- 
szany i głosy solowe).

P. Kotarbiński, artysta sceny krakowskiej, 
bawiący na gościnnych występach w Poznaniu, 
przyjęty został przez tamtejszą publiczność na­
der serdecznie.

Prem ium  artystyczne dla członków 
Towarzystwa Przyj. Szt. P. za rok bieżący wspa­
niała heliograwura z ostatniego obrazu Matejki 
„Śluby Jana Kazimierza", nadejdzie lada dzień.

Ze s z tu k i .  Efektowny obraz Hilsera 
„Śmier.ć Sardanapala11 ściąga do nasze20 salonu 
sztuk pięknych liczną publiczność. Nadto wy­
stawiono w tych dniach wiele nowości między 
innemi prace : Bordignona „Skarb macierzyń­
ski"; Barąoza „Biust Mickiewicza" i „Matej­
ki1*; Bratkowskiego dwa „Widoki z Mizunia": 
Grabińskiego dwa „Krajobrazy": Janowskiego
większych rozmiarów obraz „Bies"; Nagła „Ro 
dodendron"; Orfeia „Antykwaryusz"; Popiela 
Antoniego statuetkę „Madonny" i studyum „Ry­
bak z Liworno", Żelechowskiego, obraz rodzajo­
wy „Docinki".

N ow e k s ią ż k i , podane przez księgarnię 
Gubrynowicza i Schmidta:

Babirecki „Mapa Rzeczypospolitej Poiski»j“, 
z przydaniem kart oryentacyjnych trzech podzia­
łów, Ks. Warszawskiego i okręgu wolnego mia­
sta Krakowa. 1 zł. 20 et., na płótnie 1 zł. 80 et.

Bełza Stanisław „W kraju tysiąca jezior", 
z podróży i przechadzek po Fhdandyi, a rycina­
mi. 2 zł. 10 et.

Gawalcwiez i Stachiewiaz „Królowa Nie­
bios", legendy o Matce Boskiej, wydanie drugie; 
opr. 10 zł. 70 ct.

Toż ser.ya II, 8 kartonów. 4 zł. 20 ct.
Konopnicka Marya „Poezye", serya IV. 

2 zł. 10 ct.
Kowerska Zofia „Iluzje", opowiadanie, z 

ilustracjami. 1 zł. 40 ct.
„Kroże", sprawozdanie naocznego świadka 

o przebiegu procesu, wydanie III. 40 et.
Lewiński Jakób (generał) „Pamiętniki z 

roku 1831". 1 sł. 80 et.
Maryan z nad Dniepru „Dzieje literatury 

ojczystej dla młodzieży polskiej", część I. 60 ct. 
opr. 80 ct.

Rembowski A. „Konfederacja i rokosz", 
porównanie stanowych konstytucyj państw euro­
pejskich z ustrojem Rzeczypospolitej Polskiej, 
wydania drugie. 5 zł. 60 ct.

Rodziewiczówna Marya „Na wyżynach", 
powieść. 2 zł. 10 ct.

Tołstoj „Gospodarz i parobek", opowiada­
nie. 56 ct.

Ulanowaki B. „Matsryały do historyi usta­
wodawstwa synodalnego w Polsce w XVT wieku". 
2 zł.

Walter Henryk „Geologiczne studya oko­
licy Brzostka, Strzyżowa, Ropczyc i Dębicy" z. 
tablicą. 60 ct.

Witt* Kazimierz „Po grudzie", powieść 
współczesna. 1 zł. 40 ct.

Sienkiewicz Henryk „Das Urtheil des Zeus 
und andere Novtdlen“. Tłumaczenie Heleny Maj- 
dańskiej. 60 ct.

Trotha „Der polnische Aufstand von 1863, 
von seinem Beginn bis zum Zusammenbruck der 
Diktatur Langiewicz", podług rossyjskiego dzieła 
Gesket—Puzyrewski, z mapą i szkicami. 4 zł. 
50 ct.

(Dokończenie).

Od gazdowstwa czyzmańskiego, w któ- 
rem  w czasie wystawy byłem świadkiem dwu 
wesel, odbytych wedle wszelkich przepisów 
zwyczajowych pod kierunkiem  dr. J. Her- 
bena, prowadzi droga mimo chatę rybacką 
nad stawkiem przez mostek na lewo do mly 
na, na prawo do kościółka wiejskiego. Oba 
te budynki wzniósł z pietyzmem nie do opi­
sania znakomity architekt p. E . Sochor, który 
nie w ahał się zdzierać mchu ze starych m ły­
nów, ani gontów, za cenę nowych strzech, 
byle kościół i młyn robiły wrażenie żywcem 
przeniesionych na wystawę budynków. Osią­
gnął też ten efekt w zupełności. Kościółek 
jest na ustach wszystkich, a młynowi — traj- 
kotce nie mogą się goście nadziwić. Mijając 
dalej „statek" (gospodarstwo) blatski z cha­
rakterystyczną sypką na podmurowaniu, i 
chałupę jarom ierską, niezwykle piękny okaz 
wyniosłej budowy drzewianej z jednopiętro 
wym przedsionkiem na słupach, dostajemy 
się do zagrody wschodnioczeskiej, której plan 
główny ma kształt pięcioboku niepraw idło­
wego. Fronty  dwu stanow ią z jednej strony 
szopy i stodoła, której dach zajmuje ’/4 całej 
wysokości, otoczone niziutkim parkanikiem , 
z drugiej oddzielona od stodoły bram ą cha­
łupa, Chałupa z drzewa w części frontowej 
obejmującej sien i izby, ma tył t. j. „staj" 
(stajnię), komorę, kuchnię „czarną" muro­
wany z łomu o sklepionych powałach. Przy­
tykające do stajni piwnica, rzezarnia i chle­
wy tak samo są m urowane i prócz rzezam i 
sklepione. Resztę boków pięcioboku zajmują 
szopy gospodarskie. Ogródek przed chałupą, 
sztachetkam i z tyczek otoczony, z boku zaś 
wałem z kamieni.

Zagroda chodzka robi wrażenie tw ier­
dzy dzięki tzw. sklepowi, t. j. piętrowej bu­
dowie m urow anej, niem al kwadratowej, o

dachu piram idalnym  z gontów ; przytyka ona 
do m uru furtki na lewo. Ściany grube na 
1 m., wiązanie dachu nadzwyczaj silne, 
wszystko to prowadzi do wniosku, że sklepy 
te były istotnie tw ierdzam i, do których się 
rodziny chodzkie chroniły przed napadam i 
sąsiednich band niemieckich. Dziś sklep speł­
nia zadanie spiżarni, piwnicy i składu bie­
lizny i sukien. Za sklepem parterowy domek 
drewniany, którego główna izba „senee" jest 
dziwnie ciemna, nie.bielona; jedynie tynk 
miedzy krąglakam i jest biały, a raczej od 
dymu żółty. Do izby taj przytyka mały 
pokoik bez pieca, tzw. wejst.upek. Dalej idą 
„m arztal", rzezarnia i kólna. Tył zajmuje sto­
doła i sad, bokiem prawym ciągną się różne 
chlewki zakończone oparkanionym ogródkiem

Turnowska zagroda im ponuje wzorzy- 
stością układu belek i pięknym  gankiem  i 
przedsionkiem piętrowym. Tył stanowią za­
budowania gospodarskie, stronę praw ą zaj­
muje śrub i spichlerzyk, front ogródek z 
kwiatami na lewo. z ziołami i jarzynam i na 
prawo. Nie brak okienic m alowanych u okien, 
a dach stanowi prócz brzegu goncianego wy­
łącznie strzecha.

Ostatni budynek na nawsiu z prawej 
strony stanowi „rycbta", t. j. mieszkanie 
urzędu g m innego ; na wystawne wzniesiona 
rychta jest połączeniem budowy ludowej z 
kompozycyą architekty  i mieści w sobie 
prócz gospody, w której od rana do nocy 
wre życie szalone i nogi ciągle skaczą, w y­
staw ę „baraczników." Baracznicy zaś są to 
stowarzyszenia rzemieślnicze, od 13 lat 
istniejące, które pielęgnują dawne zwyczaje 
i stroje, a zarazem uczą ludzi ofiarności na 
cele narodowe Obok rychty wznosi się p a ­
wilon okręgu slańskiego, który zdobył się na 
osobny budynek i dlatego nie je s t reprezen­
towany w głównym pałacu.

W dzielnicę rolnictwa, pszczelarstwa i 
przemysłu nowoczesnego nie będę się zapu­
szczał, bo choć wielce zajmująca, ale ani 
się na tych rzeczach nie znam, ani nie mam 
pod ręką dat potrzebnych, a wym ienianie 
firm należy do reklam y. Przejdę więc wprost 
do „starej P rag i", wzniesionej po za dziel­
nicą przemysłową.

Jak  W iedeń m iał przed kilku laty swój 
„A itw ien", tak Czesi mają na wystawie swą 
„starą Pragę" i to nie jakąś im aginacyjną 
ale od rzeczywistej różniącą się tyl :o mate- 
teryałem . Pod kierunkiem  mianowicie prof. 
•J. S tibrala odtworzono przez dokładne stu­
dyum rycin, planów i budowli, do dziś is tn ie ­
jących, trójkątny „Mały rynek" praski, jak 
mógł wyglądać za czasów Rudolfa I I  z koń­
cem XVI w. Studnia o renesansow em  ogro­
dzeniu po dziśdzień jeszcze stoi na tyra ryn- 
ru, a niektóre domy swą strukturą przypo­
minają renesans, ba nawet gotyk. Tył ry n ­
ku zam ykał niegdyś kościółek rom ański św. 
L inharta na placu, istniejącym dzisiaj jeszcze; 
odbudowano i teu kościółek. Okraszono do ­
my sgrafitam i, freskam i, napisam i gotyckimi, 
pokryto czerwoną d ach ó w k ą, przybrano 
wszystkich kramarzy, muzykantów i t. p. w 
stroje dawne, kazano muzykantom grać d a ­
wne melodye i tańce, golarzowi popisywać 
się bańkami, aptekę zaopatrzeno w bezoary, 
maści, kamienie, proszki dawne, odbudowa­
no daw ną kuchnię, staw ił się i antykwarz 
do apelu —  i odżyła „stara P rag a .11 Od cza­
su do czasu zjawiają się tu studenci w ko- 
styum ach dziejowych i w itają w sposób 
mniej przyjemny nowieyusza „beana",zjeżdża 
trupa aktorska z „M asticzkarzem", „W iej­
skim mięsopustem" i innem i sztukami sta- 
roczeskiego repertuaru, które odtwarza na 
prymitywnej scenie, i tłum y odwiedzają ma­
ły rynek, bawią się i nucą przy porterze 
u Nepomnekiego, lub przy żernoseckiem  wi­
nie, do którego picia potrzeba trzech ludzi, 
jeden ma pić je, drugi musi go w tym celu 
trzymać, by trzeci mógł mu przemocą wlać 
tę kwasotę do gardła. Ten lub ów dr. iuris, 
medicinae i t. p. przypomni sobie dawne cza­
sy akademickie i przy akom paniam encie for­
tepianu pocznie śpiewać kuplety, których re ­
fren powtarzają goście chórem  —  no i zaba­
wa idzie coraz żywiej i żywiej, póki stróż 
nocny na olbrzymim rogu nie da o 11 h a ­
sło do odwrotu. Gasuą lampy elektryczne, 
wszystko śpieszy do tram wajów, w których 
ścisk nie do opisania już od 9 godziny, t. j 
od chwili ustania wodotrysku świetlanego, 
arcydzieła w swym rodzaju. Przy tram w ajo­
wej stacyi spotkasz się też ze znajomymi, 
itórzy inaczej od ciebie spędzili wieczór —  
w kosztowalniach, w sali śpiewu w ; go­
spodzie wałaskiej , setnych innych re ­
stauracjach , lub sali koncertowej, w której 
rapela symfoniczna pod batutą K. Kowarzo- 
wica codziennie wykonywa szereg utworów 
Smetany, Dworzaka, Fibicha, Bendla i in ­
nych kompozytorów czeskich.

Szczęśliwy kto się dorwie miejsca w 
tram waju, lub dorożce, jeśli nie ma upodo­
bania w przechadzce pieszej podczas cudnej 
nocy. My wolimy przechadzkę i wracamy, 
rozprawiając o wrażeniach dnia. Jeśli bowiem 
m awiał Rzymianin, że nulla  dies sine linea 
być nie powinien, to w Pradze b. r. żaden 
dzień prawie nie był bez jakiegoś pochodu 
uroczystego gości, przybywających z kraju i 
obczyzny. W rażeń więc nie brak, nie brak i
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rozm yślań na tem at: „my a oni!® Lecz te 
zachowam dla siebie, i tego, z którymi je  
dzieliłem, szan. przyjaciela Polski i Polaków; 
co zaś z wrażeń dało się skrystalizować w 
wyrazy, starałem  się w nie ująć —  jeśli 
nieudolnie, to trudno. S i  desint vires, nie b ra­
kło chęci, braknąć jednak mogło cierpliw o­
ści niejednem u z szan. czytelników wobee 
rozwlekłej może nieco gawędy. Przepraszam  
wiec za nią.

Dr. F r. Kr&elc.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Yas»@ aKisa&owf.

Lwów, 23go listopada: pszenica 7 ’— do 
7 '85 zł., żyto 6 4 0  do 6-75, jęczm ień bro­
warny 5 35 do 6 ’10, jęczm ień pastew ny 4-50 
d* 5-— , owies 5* 10 do 5 65, rzepak 8 25 do
8-75, groch 5-50 do 7 50, wyka 5’50 do 
6 20, nasienie lniane — •—  do — '— , nasie­
nie konopne — '—  do — •— , bób — •— di 
— , bobik 4 60 do 5 '-—, hreczka — •— 
do — '— . koniczyna czerwona galic. 30' 
do 40’— , szwedzka 30-— do 38 — , biała 
40-—  do 60-—, anyż — •— do — •—, ku- 
kurudza stara — •— do — •—, nowa 5 80 
do 6 40, ehm iel 40-— do 60-— , spirytus 
gotowy — do — , na  term in — •—  do 
— , Tymotka — *—  do — ■— . W aranty  
— •—  do — •— .

Usposobienie mdłe.

OSTATIIA POCZTA
b tan  cholery w dniu 22 listopada 1895.
W powiecie borszczowskim w P i ł a t -  

k o w c a c h  pozostała z dni poprzednich 1 
wyzdrowiała 1 osoba.

W powiecie buczackim w P i l a w i e  
pozostała z dni poprzednich 1, wyzdrowiała
1 osoba.

W O z o r t k o w i e  pozostaje nadal w 
leczeniu 1 osoba; w U ł a s z k o w c a c h  po­
zostaje w leczeniu 1 osoba; w W y g n a n ­
c e  pozostała z dni poprzednich 1, zachoro­
wała 1, pozostały nadal w leczeniu 2 osoby.

W powiecie husiatyńskim  w N  i ż b o r- 
g u  s t a r y m  pozostały z dni poprzednich 3, 
wyzdrowiała 1, pozostały nadal w leczeniu
2 osoby; w S a m o ł u s k o w c a c h  zachoro­
wały 2, pozostały w leczeniu 2 osoby.

W powiecie kamioneckim w B a d z i e -  
c h o  w i e  pozostały z dni poprzednich 3, u- 
m arła 1, pozostały nadal w leczeniu 2 
osoby ; w S i e l c u  b i e ń k o w y m  pozo­
stały nadal w leczeniu 3 osoby.

W powiecie trem bowelskim  w B r y k u l.i 
n o w e j  zachorowała 1, um arła 1 osoba; w 
B o d z a n o w i e  pozostają nadal w leczeniu
4 osoby; w J a n o w i e  zachorowała 1, pozo­
staje w leczeniu 1 osoba. Bazem pozostało 
w leczeniu z dni poprzednich 18 osób, za­
chorowało 5 osób, wyzdrowiały 3 osoby, u 
m arły 2 osoby, pozostaje w leczeniu 18 
osób.

N a posłuchaniu u N a j j a ś n i e j s z e g o  
P a n a  podczas publicznych audyencyj w u- 
biegły czwartek, był, prócz hr. Hohenwarta, 
między innym i radca Dworu Wawel-Louis.

Najd. Arcyksiążę Karol Stefan przybył 
w d. 21 b. m. rano z Żywca do W iednia.

Dzisiaj odbywa się posiedzenie Izby 
posłów Bady państwa.

Jeden  z posłów, którzy w ostatnich cza­
sach z inicyatywy br. Dipaulego wystąpili z 
klubu hr. H ohenw arta, pisze w katolickim 
organie tyrolskim N . Tiroler Stim m en o sp ra­
wie Luegera i w ogóle o znanych zajściach 
w parlam encie, w następujący sposób: „Spra­
wę wiedeńską uważamy za usuniętą z po­
rządku dziennego Izby depu tow anych ; nie 
dam y się użyć do wybryków antysemickich. 
Jeśli są zamierzone. —  Urok Luegera ucier­
piał bardzo po sobotniem posiedzeniu Iz b y : 
takiemi wystąpieniami nie zyskuje i nie u- 
trzymuje się niczyich sym patyj. Ten wyzy­
wający ton wobec Bządu, ta śm ieszna zaro­
zumiałość, ta nam iętność w skutku urażonej 
ambieyi : n i e ! tak się nie broni dobrej sp ra ­
wy ! A cóż dopiero powiedzieć o wstrętnych, 
skartow anych scenach aw anturniczych w sa- 
oiejże Izb ie?  P arlam ent austryacki powinien 
być widownią zgodnej pracy, nie zaś sceną, 
Ua której się odgrywa komedyę dla znacznej 
części ludności w iedeńskiej; starania, by ta­
kim nadużyciom na przyszłość zapobiedz, u- 
ważamy za obowiązek Bządu i wszystkich 
polityków poważnych i m yślących1*.

Każdego musi zadziwić, że to, co autor 
powyższego artykułu nazywa „w strgtnem i u-

kartow anem i scenami®, dwa dni tem u kolega 
jego z seeesyi p. Ebenhoch w Linzer Volks- 
bcitt m ienił „wspaniałą owacyą“ ; w mowie 
p. Luegera, którą L in zer  Folksblatt uważał 
za „świetną®, autor artykułu w N . Tiroler 
Stim m en  widzi tylko „wyzywający ton, śmie­
szną zarozumiałość i nam iętność®; jeśli za­
tem zważy się, że gdy L inzer Yolksblatt od 
chwili seeesyi uderza na hr. H ohenw arta, 
klub jego i na Vaterland  wcale n ieparla­
m entarnym i słowy, autor zaś listu w N . T i ­
roler Stim m en  w jednym  z poprzedzających 
ustępów swrgo pisma prosi pozostałych w 
klubie konserwatystów o wyrozumiałość, p ra­
gnie z ich stroDy cierpliwości i stanowiska 
wyczekującego, to nieuniknionym  okaże się 
wniosek, że harm onia w obozie seeesyi jest 
nieszczególną.

O wysłaniu c. i k. eskadry na wody 
lewantyjskie dowiaduje się Fremdenblatt na- 
stępująeych szczegółów: Odpłynęły (w dniu 
19 b. m.) dotychczas, jak  już donoszono, o- 
k r ę ty : „Tegetthoff®, „Cesarzowa Elżbieta® i 
torpedowiec „Piorun®. Ten ostatni zajął miej­
sce torpedowca „Meteora®, któremu lekkie 
uszkodzenie, mianowicie przedziurawienie się 
jednej z rur, służących do przeprowadzania 
pary nie pozwoliło wypłynąć. Obydwa te 
statki są zupełnie jednego i tego samego ty­
pu, i mają rów ną szybkos'ó i takie same u- 
zbrojenie. Korweta „Dunaj® dołączy się do 
eskadry w Teodo (w Dalmacyi koło Cattaro) 
i uda się razem ze wszystkimi okrętam i na 
wody Lewantu. Parowiec wojenny „Taurus® 
stoi od długich już lat na kotwicy przed 
K onstantynopolem  jako okręt stacyjny, a to r ­
pedowiec „Sebenico®, znajduje się w Sm yr­
nie i jest przeznaczony na drugi okręt sta­
cyjny. — Jak  Pol. Gorr. dodaje, eskadra po­
dąży teraz do Pyreusu.

Z Berlina donoszą : Komisya obradują­
ca nad budżetem pruskim  na rok 1896/97, 
ukończy swe prace w najbliższym  czasie. 
N iedobór wynosić będzie, jak się zdaje 22— 
25 milionów marek.

Półurzędowy Hamb. Correspondent p i­
sze, że budżet Bzeszy wykazuje niespodzie­
wanie korzystne widoki. W edług obliczeń 
sekretarza stanu dla spraw finansowych m ia­
ły państw a związkowe dopłacić niem niej jak 
70 milionów marek. Obecnie okazało się, iż 
potrzeba będzie tylko 6 milionów. Hamb. 
Corresp. wyraża nadzieję, że przy dokładnym  
obrachunku i ten  niedobór zniknie.

Z Petersburga piszą do K oln. Zeitung, 
że gubernator św. Synodu, Pobiedonoscew, 
wystosował do m inistra spraw wewnętrz­
nych, Goremykina, pismo stw ierdzające, iż 
kraje kresowe „w sposób pocieszający zle­
wają się w jedDą całość® z sercem  i jądrem  
Bossyi. „Kościół prawosławny — pisze Po­
biedonoscew —- rozwija się ku powszechne­
mu zadowoleniu. W tym kierunku nie po­
trzeba już wcale nadzwyczajnych środków7 
adm inistracyjnych. M inisterstw o spraw  we­
wnętrznych powinno zatem na przyszłość 
wszelkich tego rodzaju środków zaniechać®. 
Korespondent Koln- Z tg . dodaje, że w pe­
tersburskich kołach politycznych przywiązują 
wielkie znaczenie do powyższego pisma, któ­
re z pewnością nie wyniknęło z w łasnej in i­
cyatywy Pobiedonosc-ewa. Zdaje się nie ule 
gać wątpliwości, że Pobiedonoscew wystoso­
wał je  za wyraźnym rozkazem cara i według 
jego wskazówek.

Komisya redakcyjna dla nowego rossyj- 
skiego kodeksu karnego rozesłała do sądów 
i przedstawicieli sądownictwa drukowany 
projekt tego kodeksu. Projekt je s t znacznie 
skrócony i streszczony, posiada bowiem za­
ledwie 589 artykułów (obowiązujący ma 
1711). _________

Z portu neapolitańskiego w ypłynęła w 
dniu 16 b. ra. pierwsza dywizya włoskiej 
eskadry wojennej, złożona z pięciu pancer­
ników, kierując się ku wodom tureckim , aby 
wziąć udział w dem onstracyi okrętów państw  
europejskich. Dowodzi eskadrą adm irał Ac- 
cinni, z okrętu „Umberto®. Za nim  płyną 
„Andrea Doria®, „Stromboli®, „Partenope® i 
„Etruria®. Jednocześnie dostało rozkaz pięć 
torpedowców, aby z Neapolu w ypłynęły do 
Gaety i oczekiwały tam, trzym ając się w po­
gotowiu, dalszych rozkazów. Innych pięć o- 
krętów w ojennych: „Elba®, „Calatafimi®,
„Folgore®, „Morosini® i „Buggiero di Lau- 
ria® otrzymało polecenie przygotowania się 
do odpłynięcia, skoroby nadszedł rozkaz te­
legraficzny.

W łoski m inister spraw  zagranicznych, 
br. Blanc, ma przedłożyć parlam entow i rzym ­
skiem u księgę zieloną w sprawie arm eńskiej.

Czwartkowe posiedzenie Izby francu­
skiej jest św ietnym  przykładem  ohwiejnosei 
panującej obecnie w stosunkach parlam en­
tarnych we Erancyi. Bourgeois, nie mając 
stałej większości, nie chcąc zrywać z soeya- 
listam i, a bojąc oddać się im zupełnie, wije

się jak  wąż pomiędzy stronnictw am i i ba­
lansuje raz na prawo, drugi raz na lewo. 
We czwartek kierunek opiew ał: na prawo, 
a wprawdzie niebezpieczeństwo już było bar­
dzo znaczne i socyaliści zajęli postawę prze­
ciw gabinetowi, tem usilniej jednak starali 
się oportuniści przeprawić gabinet przez nie­
bezpieczną tę sprawę nagłego wniosku so­
c ja lis ty  Jauresa w przedmiocie sądów roz­
jemczych dla robotników. Większość, która 
oświadczyła się ostatecznie za nagłością wnio­
sku wynosiła w drugiem głosowaniu zaledwie 
cztery głosy, w pierwszem zaś głosowaniu 
nagłość wniosku pozostała naw et 8 głosami 
w mniejszości. Bourgeois nie oświadczył się 
wyraźnie ani za ani przeciw nagłości— mógł 
więc robić minę zadowolonego, tak z jedne­
go, jak  i z drugiego głosowania. Oto prze­
bieg posiedzenia:

Socjalistyczny dep. Ja u re s  Drzedkłada 
wniosek nagły  o unorm owaniu funkeyj są­
dów rozjemczych i o zawarowaniu wolności 
działania syndykatów robotniczych. Dep. Bar- 
thou oświadcza, że pracodawcy nie są prze­
ciwni sądom rozjemczym. W roku 1892 sa­
mi robotnicy w Carm aus odrzucili sąd roz­
jemczy. W niosek Jauresa  ma charak ter jedno­
stronny, a celem je s t tylko wywołanie poli­
tycznego wotum. Jeśli się karci nadużycia 
pracodaw ców , trzeba także uniemożliwić 
tyranię syndykatów. (Żywe oklaski po pra­
wicy).

Soeyalista Paberot twierdzi, że wolność 
syndykatów nie była nigdy szanowaną. Chce 
my ustaw dla dobra robotników; jeśli zaś o- 
trzym am y odmowę, robotnicy będą mieli pra­
wo połączyć się dla rewolueyi przeciw u- 
stawom.

Po przemowach dep. Jauresa  i Gobleta 
zabrał głos prezes m inistrów  B ourgeois: 
Bząd dowiedział się z dzienników, że wnio­
sek ten ma być przedłożony. Projekt ustawy 
w tej kwestyi jest o tyle przygotowany, że 
nagłość wniosku może być uchwaloną. Zda­
je się jednak, że są chęci zam ienienia wo­
tum na m anifestację polityczną. Jeśli tak, 
niechże ona będzie przynajmniej jasną. (Ży­
we oklaski). Bząd występuje tylko za swoim 
projektem, który w trzech dniach będzie 
przedłożony.

W głosowaniu przez policzenie oka­
zała się większość 8 głosów przeciw na­
głości. Zarządzone głosowanie kartkam i w y­
dało inny rezultat, bo przyjęcie nagłości 255 
głosam i przeciw 251.

Na czwartkowej, odbytej w pałacu E li­
zejskim radzie ministrów, oświadczył m in i­
ster spraw zagranicznych, Berthelot, że w ia­
domości, jakie w sprawie wschodniej otrzy­
mał, nie usprawiedliw iają w żadnej mierze 
rozszerzanych poprzedniego dnia alarm ują­
cych pogłosek. Porozumienie się mocarstw 
stale się utwierdza. N astępnie zajmowała się 
rada m inistrów  rozpatrzeniem dokumentów, 
nadeszłych z M adagaskaru. Liczba ogólna 
żołnierzy tak Europejczyków, jak krajowców, 
którzy w wyprawie utracili życie, wynosi 
3.500.

Do M arsylii przybył nowy transport 
żołnierzy powracających z M adagaskaru. Pra 
wie wszystkich musiano odstawić do szpita­
la. W drodze umarło piętnastu żołnierzy. Na 
pokładzie okrętu nie było ani lekarza ani 
służby sanitarnej.

Z Hawany na wyspie Kubie donoszą 
prywatnie, że jeden  z przywódców powstania 
kubańskiego zaatakował na czele 1800 ludzi 
generała Navarro koło Santa Olara i zwy­
ciężył go po 17-tu godzinnej waice ; Hiszpa­
nie m ieli 500 zabitych. N avarro jest ciężko 
ranny i tylko z największym trudem zdołał 
ujść niew-oli. W iadomość wymaga potw ier­
dzenia.

Beprezentant A nglii w Kairze, lord 
Cromer i egipski m inister spraw zagran i­
cznych podpisali w imieniu Anglii i E giptu  
nowy układ w sprawie niewolnictwa, mocą 
którego udzielone zostały wszelkie możliwe 
pełnomocnictwa do zniszczenia handlu niew ol­
nikami.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W iedeń, 23 listopada. Komisya bu­

dżetowa z iła tw iła  rozdziały budżetu : M ini­
sterstwo spraw  wewnętrznych, M inisterstwo 
obrony krajowej, M inisterstwo oświaty.

Przy rozdziale M inisterstwo obrony k ra­
jowej oświadczył P an  M inister obrony kra­
jowej, że znęcanie się nad żołnierzam i jest 
nie tylko niemoralnem, ze względów ludz­
kości, lecz także potępienia godnem ze sta ­
nowiska m ilitarnego Kierownictwo arm ii po­
łoży nacisk na to, ażeby znęcanie się nad 
żołnierzami było karane.

Co do nowej procedury karnej wojsko­
wej zachodzi wielka trudność z tego powo­
du, że muszą tutaj współdziałać trzy rządy.

Pan M inister sam dąży do szybkiego wpro­
wadzenia reformy postanowień co do pensyj 
dla wdów i sierót po wojskowych. P an  M i­
nister oświadczył, że w arm ii nie ma n a j­
mniejszej niechęci dla języka czeskiego, a 
używania jednolitego języka w arm ii nie n a ­
leży łączyć z kwestyą narodowościową.

Przy rozdziale „W yznania i oświata® o- 
świadezył Pan M inister oświaty br. Gautsch, 
że prace przygotowawcze do uregulow ania 
kongruy są już ukończone ; ma przeto uza­
sadnioną nadzieję, iż ustawę o ostatecznem  
uregulowaniu kongruy wnieść będzie m ógł 
w ciągu roku następnego.

W iedeń, 23 listopada. ( T el. pryw .)  
W edług dzienników tutejszych wyjeżdża 
Najd. Arcyksiążę Franciszek F erdynand z 
początkiem przyszłego tygodnia do Kairu i 
oałą zimę przebędzie w Egipcie.

W iedeń, 23 listopada. W edług wyka­
zów ruchu w handlu zewnętrznym  A ustro- 
W ęgier, wynosiła w październiku r. b. w ar­
tość przywozu 64,700.000 zł.,1 wartość wy­
wozu 74 800.000 zł. W pierwszych dziesię­
ciu miesiącach r. b. wartość przywozu wyno­
siła 605.100.000 zł., wywozu 611.000 zł. 
A ktrw a bilansu handlowego wynoszą przeto 
5.900.000 zł.

EUischaii, 23 listopada. (Tel. pryw .) 
Hr. Taaffe bezprzytom ny; lada chwila może 
nastąpić katastrofa.

Praga, 23 listopada. Wczoraj odbyły 
się wybory do Sejmu krajowego z miast i 
miejscowości przemysłowych. Dotychczas zna­
ny je s t rezultat z 19 wyborów w okręgach 
niemieckich. W ybrano tam 6 niem ieckich 
narodowców, a 13 niem ieckich liberałów. 
Zi 39 kandydatów młodoczeskich postawio­
nych w okręgach czeskich przeszło 37; je ­
dnego Młodoezecha zwyciężył kandydat stron­
nictw a postępowego, a drugiego kandydat 
stronnictw a staroczeskiego. Z postawionych 
siedmiu kandydatów staroczeskieh przeszedł 
tylko jeden. W Briix przyjdzie do ściślejsze­
go wyboru między niem ieckim  liberałem  a 
niemieckim narodowcem. Z 13 miejscowości 
nie ma rezultatu wyboru.

Budapeszt, 23 listopada. M inister fi­
nansów przedłożył prowizoryum budżetowe 
na trzy miesiące.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 23 listopada 1895, godzina 

10 m inut 45. Akcye kredytowe 367-25, Akeye 
kolei państwowej 353-—, Akcye tytoniowe 
— •— ,:  Anglo - austryackie 162-—, Unionbank 
— 1—, Południowej 96"— , B enta papierowa 
— , Akcye banku dla krajów koronnych 
238-— , 4-prc. listy zastawne banku krajowe­
go 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa z ro­
ku 1893 97-— , N apoieondor — •— , Bubel 
papierowy — ■— , 4-prc. węgierska renta 
słota —' —, za 100 m arek 59 07-— ■ Usposo­
bienie nierozstrzygnięte.

W iedeń , 23 listopada 1895 r. godz. 2 
m inut 5. A lpejskie Towarzystwo górnicze 
80-50, W ęgierskie akcye kredytowe 431-— , 
Akcye anglo-austryaekie 1 6 2 —, Akcye ban­
ku Union 310-— , Akcye kolei Południowej 
97-—, Losy tureckie 5 2 2 5 , Akcye kolei 
państwowej 354-75, Akeye kolei Lwowsko- 
Ozerniowieckiej 289"— , 4-procentowe galic. 
obligacje propinacyjne z 1889 r. 96-10, 
Akcye tytoniowe 185 50, W ęgierskie obli­
gac je  indem nizacyjne 97-— , Akcye kolei 
Klbetal 260-— , Akcye banku dla krajów 
Koronnych 239-— , 4-procentowa w ęgierska 
renta złota 120 '— , Akcye banku związkowe­
go 147-— , Bubel papierowy L30-25, W ę­
gierska renta papierowa 97-80, Kredytowe 
ziemskie 444-— , Kredyty 368 '— , Bimamu- 
rania 248-— . Usposobienie utrw alone.

Giełda zagraniczna, dnia 22 listopada 
1895 r. godzina 5 m in u t40 P a r y ż :  8-pro. 
rauta 100 2 7 , lombardy —•— . Usposobie­
nie — . B e r l i n :  Buble rossyjskie 220'40, 
Akcye kredytowe 229 25, Polskie listy za­
stawne — •— , Papiery  galicyjskie — ■— , 
Nowa rossyjska pożyczka 6640 , A u strja - 
ekie banknoty 169 30, Lombardy 42-—. U- 
eposbienie — .

T e le g ra m y  zbożowe z dnia 22 listopa­
da 1895 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prom pt 14 70 do 14'90 zł. B u d  a- 
p e s z t :  Pszenica na jesień  6-95 do 6-96 
zł. B e r l i n :  pszenica na czerwiec 142-50 zł,, 
— zł., żyto — do — •—  zł., spi­
rytus 33-10 zł. P a r y ż :  mąka na bieżąej 
miesiąe 41-10 fr.

Odnowierki&lny BerUktor Mam Krecłiswiecti



H , c p o c i ą g ó w  k o l e j o w y c h
obowiązujący z dniem  1. maja 1895.

(czas środkowo-europejski).

6

Uwaga : Gadziny drukowane tłustemi czcionkami, oznaczają porę nocną od 
godziny 6'00 wieczór do godz. 5'59 min. rano.

W  biurze informaeyjnem e. k. austr. kolei państw, we Lwowie 
ul. Trzeciego Maja 1. 3 (Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, 
okrężnych, dowolnie zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i rozkładów

jazdy w formacie kieszonkowym. Informaeye w sprawach taryfowych i 
przewozowych.

Cza,s środkowo -euronejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m 
Godzina 12-00 czasu środkowoeuropejskiego =  godzinie 12-3G podług 
zegara lwowskiego.

Do Lwowa przychodzą P c c i ą g i Ze Lwowa o d c h o d z ą | P  0 c i s g i
pospieszne osobowe 1 pospieszne 3 osobowe

Ż B e r l i n a .......................................... 1-22 5*lo — 7-00 9 0 6 9'UO — Do Krakowa, (Berlina, Wrocławia, 
W iednia) ................................

1
Z Krakowa, W iednia i Wrocławia 1-22 8*40 510 7-00 9 0 6 9 1*0 — 8-40 2*50 1100 4-55 10-25 6-45 —
Z W arszawy ................................ 5-10 — — 906 9.00 — Do W a r s z a w y ................................ -- — l l t ' 0 4'55 — 6-45 —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów

9.00
Do Muszyny-Kryniey przez Tarnów

6 4 5(od 1le do włącznie 00/9) . . , — — — -- — — (od */e włącznie 00/9) . . . -- — — — — —
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów Do Muszyny - Krynicy przez Tarnów 8-40 — 1100 4'55 — — —

lub Rzeszów (od 26/e do włącz­ Do Chabówki przez Tarnów . . 
Do Muszyny - Krynicy przez Rzeszów

— — 11 00 — — — —
nie 16/9) ..................................... 5*10 — — ll-OU — — — —

Z Muszyny - K rynicy i Mszany dol­
nej przez T a rn ó w ..................... ..............

Do Chabówki przez Rzeszów . . —
8*40

1100 10-25 — — —
— — — -- 9 0 6 — — Do Rozwadowa i Nadbrzezia . — 11 Oo 4'55 — — —

Z Chabówki p. Tarnów lub Rzeszów 5*10 1-22 — -- — — — Do Rawy ruskiej przez Jarosław — 2 50 — 4-55 — — —
Z Rozwadowa i Nadbrzezia . . — — — 700 — — — Do Mezo-Laborcza (Pesztu, Miskol-
Z Rawy ruskiej przez Jarosław . 122 — — — 9*06 — — eza) przez Przemyśl . . . 

Do N. Zagórza przez Przemyśl .
— — — 4-55 6-45 — —

Z Mezó-Laborcz (Pesztu, Miskolcza) — — — 4 55 10-25 645 —
przez Przemyśl .....................

Z Chabówki przez Przemyśl . .
— — — — — 9-00 — Do Chabówki przez Przemyśl — — — — 10-25 — —
— 1*22 — — — _ — Do Chyrowa przez Przemyśl . . — 2*50 — 45 5 10-25 6-4-5 —

Z Zagórza przez Przemyśl . . — 1-22 — — — 9*00 — Do Ławoeznego (Munkacza, Miskol­
5-25 7-38Z Chyrowa przez Przemyśl . . — 1*22 — 700 — 9-00 — cza, Pesztu) .......................... — — — — —

Z Lawowczego (Pesztu, Miszkolca, Do Hrebenowa (od I0/, do 31/„ — — — — 9-33 — —
M u n k a c z a ) ................................ — — — 12-05 8*10 — — Do Skolego i S t r y j a ..................... — — — 5'25 933 3-00 7-38

Z Hrebenowa (od 10/7 do 81/a) — — — — — 1*42 — Do Stanisławowa i Chyrowa p. Stryj — — — — 9-33 — 7-38
Ze Skolego i S tryja . . . .
Z Chyrowa i Stanisławowa przez

— — — 12-05 8*10 1*42 9 1 6 Do Chyrowa przez Stryj . . — — — 5-25 — — —
Do Suczawy, Husiatyna, Woronienki,

S t r y j .......................................... — — 12-05 8*10 1*42 — Peczeniżyna, Berhomethu, Czu­
ti Suczawy, Husiatyna, Woronienki, dyna, Radowiee, Kimpolunga. Jas 

i Bukaresztu . . . . . 6*15Peczeniżyna, Berhomethu, Czu- — - — — — —
dyna. Radowiee. Kimpolungu, Bu­ Do Suczawy, Słobody rung., Czudy­
karesztu i Jas . . . 9-50 — — — — — — na i Berhomethu (eo poniedział­

Z Suczawy, Czortkowa, Woronienki. ku) Radowiee . . . . — — — 10-35 — — —
Kałusza, Słobody rung., Jas i Bu­ Do Suezawy, Czortkowa, Kałusza, 

Woronienki, Kimpolunga, Jas ikaresztu ..................................... — — — 1-32 — — —
Z Suczawy, Radowiee, Berhomethu i B u k a r e s z tu ................................ — — — 2-40 — — —

Czudyna (każdego poniedziałku), Do Suezawy, Husiatyna, Kałusza,
i S o p o w a ..................................... — — — 617 — — — Nowosieńey, Radowiee, Jas i Bu­

Z Suczawy, Husiatyna, Kałusza, No- karesztu ..................................... — — — 1030 — — —
wosielicy, Radowiee, Eimpolunga, Do Sokala i Jarosław ia przez Rawę

9-15Jas, B u k a r e s z t u ..................... — — - 7*37 — — — ruską............................................... — — — 71 0 — —
Z Sokala i Jarosław ia p. Rawę ruską — — — 8*00 4*40 — — Do B e łżca .......................................... — — — 9-15 — — —
Z B e ł z e a , .......................................... — — — — 4*40 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. Podzamcze . . . . . . . — 2*10 6-00 — 10-14 10-44 —

P o d z a m c z e ................................ 209 9 4 4 — 8*02 4*33 — — Do Podwołoezysk i Brodów z dw.
Z Podwołoezysk i Brodów na dw. głównego. — 1*56 5-46 — 9-50 1020 —

główny ................................ 2-25 1000 — 8*25 5*00 — — Do Brzuehowie (od 12/6 do 10/9) w
Z Brzuehowie (od 12 maja do 10 dnie p o w s z e d n ie ..................... — — 3-20 — — —

września włącznie) . . . . — — __ 8*25 — — — Do Brzuehowie (od 12/6 do 10/9) co
Z Janowa ..................................... -- — 9*38 2-45 7 22 niedzieli i ś w i ę t a ......................

Do Janow a ................................ — —
2-26
718 1-09 56-07 —

Nadesłane.

■minąć w prow adzen ia
y przy zaknpnie baczyć na poniżej 
ezony obraz etykiety naszej flaszki:

( g jR Ó F  J J f c S Ł H M  J S W A S

— t̂-PROMOKTOR<— --
Nasze dyplom ami honorowym i odzna­
czone m arki *, **, *** i **** są wszę­

dzie do nabycia. 1327"
Wedle potwierdzenia król. węg. Dyrekoyi 

skarbu dia okręgu wiejskiego do liczby 81.884 II. 
wyrobiono w kampanii wytwórczej w r. 1894/95 w 
naszej fabryce 1,099.420 I itrów  w in a  i za­
płacono podatku oa tego wywaru 20.993-91 z ł.

Dyrekcya promontorskiej fa ­
bryki koniaku hr. Stefana 
Kegieyicha ust. w Budapeszcie.

Spccyalista w cnorobach żołądka, 
kiszek i wątroby

dr. Eugeniusz Kozierowski
po odbyciu specyalnyeh studyów w klinikach wie­
deńskich, berlińskich, tudzież poliklinice profesora 
M a r t i  u s  a w Ro3toku, zam ieszk a ł p rzy  u l. K o­
p e rn ik a  1. 3 , I .  p ię tro , i ordynuje od godz. 9 do 

10 rano i od 3 do 5 po południu. 1116

— Muzeum im iT ni^L lL bom ir® cił
otw arte codziennie od godziny 9 rano do 1 
z  wyjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych; we 
wtorki zaś i p iątki od godziny S do o po 
południu.

A iign it  Schellen feerg i Syst
w e Lw ow ie,

d i » m  b a a t k o w j  i  k a n t o r  w y m i a n y .

Kupuje i sprzedaje w poniższym spisie 
152 kursów notowane papiery wartościowe 

najkorzystniej.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzie- 
ja“ . Prenumerata rocznie we Lwowie 
zl. na 1.70 prowincyi zł. 1.80 z dostawą

Ceniiit lwoMiej My toilowej i
Lwów, dn. 23 listopada 1895.

ł .  Akcye za sz tukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol.lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. 
Ake. garbarni, Rzeszów po 200 zł. 
Ake. fabr. Lipińskiego po 500 kr.

2. L is t . zast. za 100 zł.
Banku hip. 4 prc. kor. . . .

„ 5 prc. w. a.
wylosowane z 10 prc. premią 

Banku hip. 41/, prc. los. w 50 1. 
Banku kr. 41/* prc. w. a. los. w 511.

„ „ 4 prc. w. a. „ w  57 1. c
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w. a. sc 

I. emis. ®
Tow. kred. gal. ziem. 4 pre. w. a. ^  

[Rob w 411/, la t -ki
4 pre. w. a. los.w 56 1.,® 

58. L is ty  d łużne  za 100 zł.
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidaeyi 

(daw. 5 pre. 21/, pre. w. a. 5
Ogól. roi. kred. Zakład dla G. i B. o
w likw. 6 pr. w. a. los. w 15 lat

4. O bligi za 100 zł. -w 
Indemniz. gal. 5 prc. m. k.
Gal. funduszu propin. 4 pre. w. a. S 
Buków. fund. propin. 5 pre. w. a. 
Komunalne Banku kr. 5 pr. H. em. 
Pożyczki kr. 6 prc. w. a. . . .

* 41/, pre. w. a. . .
ti » 4 n „ • •
„ „ 4  prc. koronowej

Losy miasta Krakowa . . . .
„ „ Stanisławowa . .

5. Monety.
Dukat cesarski . . . . . . .
N a p o le o n d o r ................................
P ó łim p e ry a ł.....................................
Rubel rossyjski srebrny

„ „ papierowy . .
100 marek niemieckich . . .

płacą żąda/ą 
walutą austr. 

zł. ct. zł. et.
2 5 — 2)9 -
2 '6  - 393 -
420 — —  —

210 — —  —

200 — 203 -
50 — 260 -

96 50 97 20

109 70 110 4'
100 — 100 76
i 00 20 100 90
97 50 98

98 - 98 70

97 40 98 10
97 40 98 10

96 80 97 50
101 - —  _ .

101 70 102 40
105 - —  _

100 - 100 70
96 90 97 6<
96 90 97 6i
25 50 28 50
42 - —  —

5 68 5 78
9 56 9 66

9 70.— —  —

1 2 8 . - 1 3 1 .-
L 29 50 1 30.50
58 90 59 30

płacą żąd ń a

99.20 99 40
99 20 99 40

99.20 99 40
99.40 100 60

146 - 148
147.50 148 •50
157.75 158 75
197 — 109 —

197 25 199 25

154.— 155
120.40 120 60
100 — 100 20

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21 listopada 1895 

Bługr p aństw a

Jednolity dług państwa w banknet.
maj-list®pad  ...........................
l u t y - s i e r p i e ń ...............................

Jednolity dług państwa w srebrze
s ty e z e ń - l ip ie e ................................
kwiecień-paździemik ................

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 
„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr.
„ „ 1860 po 100 zł. 5 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ „ 1864 po 50 zł. , . .

Renty Com. po 42 litr. austr. . . 
L isty zast. domen, państw, po 120

zł. 5 prc.............................................
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 
Renta koronna 4 pr. za 200 k.

2. O b ligac je  indem. 5 pre. (za zł. m. k.).

B u k o w in y .................................................—
G a l i e y i ................................................
Niższej A u s t r y i ................................ 109.50 —.—
Siedmiogrodu . . . . . . . .  —
Węgier za 100 zł. w. a. 4 pre. . 97.— 97 80

8. A kcye,

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 158.— 160.— 
Inst. kredyt, dla handlu po 180 zł. 367 — 368 — 
Niższe-austr. Tow. eskont. po 500 zł. 845 — 855.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . —.— —
Gal. ban. d. h .i prz. ń zl. 200wpl.40 pr. —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziem. 4 200 zł. , — — .—
Bank dla krajów koron. 4 200 zł. 234.— 235 — 
Bank austro-węgierski 4 600 zł. . 1013.— 1020.— 
Kol. Albrechta 200 zł. w srebrze . —.— —
Austr.Tow.żegl. par. dun.poóOOzł.mk. 445.— 505 — 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. —.— —
Kol. Rzeszów Tara. (w. a.) 4 200 zł. —.— —

płacą źadają
Północna kolej po 1000 zł. m. k. 3410.— 3430 — 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. — — —
Lwów-Czer. kol. 1. po 200 zł. a. w. 288.— 292 — 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. aw. 139.— .139 75
I. kol. wog. gal. a 800 zł. w srebrze 204.— 205 —

4- L is ty  z ss taw n e  losowane.

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład 
dla Gal. i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —

Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pr.
w  złocie w 50 1................................—.—

Powsz, austr. zakł. kr. ziems. 4. pr.
a. w. w 50 1.  ................................ 93.75

„ . „ „ „ 3 .  pr. 116.25
„ „ . „ „ 3 pr. em. 3889 117.25

G., zakł. kr. ziems. krak. los.w  18 l.S p r  —.—
„ „ „ n „w 201. 7 p r . -------

n „ „ «= n „W 361 6 pr. —
Gal. Tow kred. w. a. po 4 p . . . — .-—

„ „ „ „ „po 4 pr. w 411. wyl. 98.—
„ „ „ p p po 4‘/* pr. w
62 latach  z w r o t n e ...............................88.50

Banku kraj. 41/, pr. wa. los w 517, 1. 100.50 
Ob ligi komunalne Banku krajowego

5 pr. w. a. I. e m i s y i .......................... —
Gal. banku hip. 5. pr. w 40 1. wyl. 101.40 
Banku aust. węg. 47s pr. . . . . 100.30 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1.

wyl. po 5. p r . .................................... 101.40
p wyl. 47* pr- 101.40 
„ w 41 1. wyl. 

po 4. p rc ..............................................  99.50 100.50

99 65 
117.25 
1 1 8 .-

99.10

101. -

100.80

101.70

5. O b ligac je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kolej A lbrechta a 300 zł. 5 pr. aw. — — 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w ex.)

a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . 99.25
Kol. półn. po 100 zł. 6ra. 1886 4% 100.25 

„ p J>o 100 zł. „ 1887
Kol. gal. Kar. Lud. em. z r. 1831

po 300 zł. 41/, p r.................................... —
detfo (Jarosław-Sokal) —

100 25 
100.75

płacą żądają
Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. em. a 300 

zł. 4 pr. w srebrze z r. 1884 . . 91,— 92 —
z r. 1884 . . 97.25 98 25
z r. 1868 . . —
z r. 1873 ____ _____ _

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. —
Weg, regulaeya Cisy po 100 zł. 4 pr. 140.25 141.25

6 ,’Leay.,

Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. aw. 197.— 198.—
Clarego po 40 zł. m. k .........................  55.— 56.—
Tow. żegl. na Dunaju po 100 zł. mk. — 140. —
Keglewieha po 10 zł. m. k. . . .  —
Losy miasta Krakowa po 20 zł. aw. 27.50 28.—
Pożyczka miasta- Lubiany po 20 zł. 23.— 24.—
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. aw. 60.50 61.—
Palfiego po 40 zł. m. k ....................... 57.25 58.25
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 17.50 18 —

p w§g- p P° 5 zł. 11.— 11.50
Fundacya szpitala Areyks. Rudolfa

po 10 zł. a. w....................... . . 23.— 24.—
Salma po 40 zł. m. k ............................ 68.50 69.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  70.— 71.—
Poż. m. Stanisławowa (po 20 zł. aw ) 42.75 46 —
Pożyczki Tryestu po 100 zł m. k. . — 150. 25

„ „ po 50 zł. a. w. — 72 25
W aldstema po 20 zł. ci. k ................... 53.— 55.—
W indiaehgrsiza pc 20 zł. m. .k. . . — — .—

7. W eksle (za 3 miesiące).

Augsburg za 100 w. p. n ..................... —
Berlin za 100 marek w. p. n. . . . — —. _
Frankfurt za 100 marek w. p. n. . — ,_
Hamburg za 100 marek w. p. n. . . — —!—
Londyn za 10 ft. szt.............................. 121.— 121 25
i " » m  ............................................... 47.95 48.02.5

K a r *  z ł o t a .
Dukat cesarski men............................ 5.72 — 5.74 —

„ pełnej w a g i ..........................  5.70.— 5.72 —
Korona . . . ” ................................—.—.— —
2 0 -fran k ó w k a ..................................... 9.60.— 9.61.—
Rosyjski p ó ł im p e r y a ł ..................... —
Talar zw iązkow y................................—
S r e b r o ................................................—.—.— —.-------

J i ®  s e  j e  j e  m r  m r  J t  k . M J  J a a a j i i o M W M r .

Licytacye.
L. 7980 (8074 8— S)

Zawiadamia się chęć kupna mających, 
że w tu t sądzie powiat, odbędzie się przy­
musowa sprzedaż realności H eleny Szajer z 
Sieteszy lwh. 569 gen Siete-^z na pokrycie 
w ierzytelności Jakóba Freunda w kwocie 45 
zł. wa. z pn. w dniach 28 grudnia 1895 i 
24 stycznia 1896 każdym razem  o godz. 10 
rano.

Cena wywołania 78 zł.
W adyum 7 zł 80 ct a. w.
Resztę w arunków licytacyjnych w są­

dzie można przejrzeć.
C k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 15 września 1895.

L. 9569 (8076 8 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Ropczycach 

ogłasza, źe na zaspokojenie wierzytelności 
Banku kraj. Grańcyi etc. w kwocie 1866 zł. 
odbędzie w dnui 23 grudnia 1895 i w dniu 
22 stycznia 1896 każdym razem o godz. 10 
r*‘Do egzekucyjna sprzedaż realności wbl 75 
i 393 ks. gr. gm. Borek wielki objętych, 
dłużników Józefa Przydziała, oraz K ajetana 
i Katarzyny Kaniów własnych.

C*nę wywołania stanowi w artość sza­
cunkowa 4000 zł. wa.

W adyum  400 zł.
K uratorem  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiony został ad w. dr. Strowski.
Ropczyce, 26 września 1895.

L. 5564 _ (8075 3— 3)
Zawiadam ia się chęć kupna mająeych, 

że w tu t. sądzie powiatowym odbędzie się 
przymusowa sprzedaż 1|6 idealnej części re ­
alność! W incentego Cielenia lwh 47 gminy 

: K ańczuga objętej, na pokrycie wierzytelności 
j Dawida T rauringa w kwocie 27 zł. 75 ct 
! aw. z pn. w dniach 23 grudnia 1895 i 24 
| stycznia 1896 każdym razem o godzinie 10 
! rano.

Cena wywołania 100 zł
W adyum  10 zł.
Resztę warunków licytacyjnych w są ­

dzie można przejrzeć.
O. k. Sąd powiatowy.

Przeworsk, 81 sierpnia 1895

L. 5095 (8079 3—3)
O. k. Sąd powiatowy w W ieliczce za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia w ierzytel­
ności M arkusa ś.eizora H oebstim a w kwocie 
300 zł, w dniach 24 stycznia 1896 i 28 
lutego 1896 w sądzie o godz. 10 rano po­
łowa realności pod Ik. 1 w Lednicy niem ie­
ckiej lwh. 81 ks. gr. gm. Lednica niem iecka 
objęta przez publiczną lieytaeyę sprzedaną 
będzie.

Cena wywołania wynosi 1165 zł.
W adyum 117 zł.
W yciąg hipoteczny, ak t szacunkowy, 

oraz resztę warunków licytacyjnych p rz e ­
glądnąć można w registr&turze sądu.

W ieliczka, dnia 22 września 1895.



L. 3478 (8135 1 - 3 )
Ogłoszenie licytacyi

względem wydzierżawienia poboru myta na stacyach niżej poszczególnionyeh na przeciąg 
jednego roku tj, od 1 stycznia 1896 do końca grudnia 1896 albo na dwa lata tj. od 1 
stycznia 1896 do końca grudnia 1897 albo na trzy łata tj. od 1 stycznia 1896 do końca

grudnia 1898

ct N a z w a
Nsleżytość od sztukit s

C Władza skar- 
iowa 1 inst.

(Jena
wywoła-

“ C

stacyi
mytniczej
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C S
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go w za­
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go
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1 Żółkiew Żółkiew
ski

Br-O.eC my Lu 
dr go we za 

16 kim.
4 2 1 1408 — w c. k. Dyrek­
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w Żółkwi 1] 1 
grudu. 18%  i i 
godz. 9 rano
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2 1 V, 1850

I ceny z zastrzeżeniem przepisów ustawy z 10 
| czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 pro. ceny wywołania. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

mianowano adw. Dr. Falka w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzęó.

0 . k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 30 września 1895.

Ubiegaó się o dzierżawę poboru myta na powyższych stacyach mytniczyeh można 
zapomocą ofert ustnych i nisemnyeh.

Oferty pisemne do których tytułem wadyum należy dołączyć szóstą część ceny w y ­
wołania muszą być wniesione najpóźaiej do godz. 9 rano dnia 11 grudnia 1895 do rąk
c. k. Dyrektora okręgu skarbowego w Żółkwi.

Przy ofercie ustnej wadyum powyższe należy złożyć na ręce komisyi licytacyjnej.
O warunkach można dowiedzieć się w e. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego w Zółliwi 

lub też przynależnych c. k. Nadzorach straży skarbowej.
0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego.- 

Żółkiew, 17 listopada 1895.

L. 24983 (8114 2 - 3 )
Obwieszczenie licytacyi.

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego w 
Żółkwi podaje do wiadomości, że celem w y­
dzierżawienia prawa poboru podatku spo­
żywczego od 
Bełz na rok 
1897 ewentualnie na trzy lata tj. od 1, sty­
cznia 1896 do końca grudnia 1898 odbędzie 
się dnia 10 grudnia 1895 od godziny 9 
przed południem w podpisanej Dyrekcyi 
ustna licytacya.

Cena wywołania wynosi 3003 zł.
Pisemne oferty ułożone wedle przepi­

sanego formularza ostemplowane znaczkiem 
na 50 ct. i zaopatrzone w wadyum wynoszą 
ce 10 procent ceny wywoławczej mają być 
wniesione na ręce Dyrektora Żółkiewskiego 
okręgu skarbowego do dnia 10 grudnia 1895 
do godz. 9 przed południem.

Bliższe warunki licytacyjne jakoteź 
wykaz miejscowości należących do wydzier­
żawić się mającego okręgu dzierżawnego 
mogą być przeglądnięte w Żółkiewskiej D y­
rekcyi okręgu skarbowego w godzinach urzę­
dowych jakoteż w dotyczących nadzorach 
straży skarbowej.

0 . k. Dyrekcya okręgu skarbowego
Żółkiew, dnia 16 listopada 1895.

syjowi Btczuk pto 100 zł. ogłasza przymu­
sową licytaeyę połowy realności wyk bip. 
368 ks. gr. gm kat. Deaiycze objętej, dłu 
żuika Tanasyja Baczuk własnej na 210 zł. 
oszacowanej w dniach 11 grudnia 1895 i 

mięsa w okręgu dzierżawnym , 10 stycznia 1896 każdym razem w sądzie o 
1896 lub na 2 lata tj 1896 i godz. 10 przed południem odbyć się mającą

z tern, że na pierwszym terminie tylko w y ­
żej lub za cenę szacunkową, na drugim tak­
że niżej ceny szacunkowej sprzedaną zo­
stanie.

W yciąg hipoteczny, protokół oszacowa­
nia i bliższe warunki są w tus. registraturze 
do przejrzenia.

Wadyum wynosi 21 zł. aw.
Zabłotów, dnia 30 września 1895.

L. 15162 _ _ (8097 2— 3)
W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10

rano dnia 12 grudnia 1895 powyżej ceny
szacunkowej, zaś dnia 16 stycznia 1896 na­
wet poniżej takowej licytacya realności whl. 
295 i 163 ks. gr. gminy kat. Jagielnica 
stara objętych, Klin ka Starowskiego i Kuny 
Mschla Kleinera własnych na rzecz c. k. 
uprz. gal. Zakładu kred. włość, w likwida- 
cyi we Lwowie pto 17 rat po 6 zł. i 40 zł. 
60 ct. z pn.

Cena wywołania 430 zł.
__________ _ Wadyum 43 zł.

L. 20280 _ (8103 2—3) j Resztę warunków, akt oszacowania i
_ C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu | wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 

podaje do wiadomości, że na zaspokojenie J registraturze.
sumy 4120 zł. odbędzie się relicytacya sumy j Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
50 zł. kupionej przez Piotra Milana za 102 ! bytu wierzycieli ustanowiono kuratorem ad 
zł. zaintabuiowanej na ciele wyk. hip. 328, \ actum dr. Czaczkowskiego w Czortkowie. 
na połowie ciała 209, 2/12 częściach ciała i C. k. Sąd powiatowy.
210, 2/4 częściach ciała 283, 7/12 częściach! Czortków, 31 marca 1895. 
ciała 329 i 1/10 części ciała 375 Eliasza s 
Kryśko własnych, dnia 19 grudnia 1895 o 
godz. 10 rano.

Cena wywołania 102 zł.
Wadyum 10 zł. 20 et.
Kuratorem wierzycieli jest dr. Berg- 

werk, substytutem dr. Tiegermann w Dro­
hobyczu.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Drohobycz, dnia 6 września 1895.

L. 16975 (8098 2 - 3 )
Celesn zaspokojenia wierzytelności ck. 

uprz. gal. Zakładu kredyt, włość, w likwi- 
dacyi we Lwowie w kwocie 156 zł. odbę­
dzie się w c. k. Sądzie pow. w Czortkowie 
egzekucyjna sprzedaż a) realności wyk. hip
1. 253 ks. gr. gm kat. Jagielnica Stara 
objętej, dłużnika Fedia Pulaka własnej i b) 
realności wyk. hip. 1 499 ks. gr. gin. kat. 
Jagielnica stara objętej, Matwija Haryczok 
własnej dnia 5 grudnia 1895 za łub powy­
żej ceny wywołania a dnia 9 stycznia i8 9 6  
nawet poniżej takowej zawsze o godz. 10 
rano.

Cena wywołania ad a) 1179 zł. a ad 
b) 150 zł.

Wadyum 10 prc.
Warunki licytacyjne, wyciągi hipote 

ezne i akt oszacowania przejrzeć można w 
tus. registraturze.

O tern zawiadamia się nieznanych z 
życia i miejsca pobytu wierzycieli i wszyst 
skich, którz-yby po dniu 28 sierpnia 1894 
Jako dniu wydania wyciągu hipotecznego 
prawa rzeczowe na powyższej realności na­
byli, lub którymby uchwała licytacyjna lub 
Późniejsza z jakiegobądź powodu doręczoną 
nie została niniejszym edvktem, tudzież do 
rąk ustanowionego dla nich kuratora adw. 
ur. Czaczkowskiego w Czortkowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Czortków, 30 marca 1895.

L- 8251 (8111 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Zabłotowie w 

spi iwie Szymona Schachtera przeciw Tana-

L. 23503 " (8104 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za ­
spokojenie sumy 50 zł. z pn odbędzie się 
w sadzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służących praw posiadania na 
realności w Drohobyczu na Zagrodach miej­
skich pod lk. 13 położonej na rzecz Józefa 
Ding w dniach 19 grudnia 1895 i 21 stycz­
nia 1896 każdym razem o godz. 10 przed 
południem.

Prawa posiadania sprzedane zostaną 
w pierwszym terminie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania 300 zł. wa., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem 
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
dz. u. p.

Zakład wynosi 10 procent ceny wywo­
łania.

Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­
nowano adw. dr. Falk w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Drohobycz, 22 października 1895.

L, 16602 (8100 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 1285 zł. 68 ct. w. a. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymusowa 
sprzedaż przez publiczną licytację powyższej 
wierzytelności na hipotekę służącej realno­
ści pod L. 143 i 144 miasto, w Drohobyczu 
położonych we le wykazów bip. i. 60 i 61 
ks. gr. gm. kat. Drohobycz dzielnica miasto 
Estery R senwiesen urodzonej Ambacli na 
rzecz kasy oszczędności miasta Drohobycza 
w dniach 16 grudnia 1895 i 20 stycznia 
1896 każdym razem o godzinie 10 przedpo­
łudniem

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie za lub wyżej ceny wywoła­
nia 3504 zł., w drugim terminie i niżej tejże

10933 (8107 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

wiadomoś-i, że celem zaspokojenia wie­
rzytelności Mojżesza Badera w kwocie 35 
zł., 60 zł z pn. odbędzie się w gmachu sa­
dowym dnia 23 grudnia 1895 i dnia 80 sty­
cznia 1896 każdym razem o godzinie 10

Mielec.
Cena wywołania 1000 zł. i 50 zł 

wal. austr.
Wadyum 100 zł. i 5 zł. aw.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

adw. dr. Brzeski.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo­
żna w registraturze sądowej.

Mielec, 1 listopada 1895.

L. 18685 (8101 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 36 zł. w. a. z pn. odbędzie 
się w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę powyższej wierzytelności 
na hiootekę służącej realności obj. wyk. hip 
L 299 ks. gr. Birysławia Izraela Ernsta 
własnej na rzecz Bazylego Fedurko w daiach 
16 grudnia 1895 i 20 stycznia 1896 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem.

Realność ta sprzedaną, zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny wy­
wołania 100 zł. 56 et. w. a., w drugim ter­
minie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem  
przepisów ustawy z 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania,
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia 

nowano adw. Dr. J. Kmicikiewicza w Dro­
hobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 6 września 1895.

L. 36271 (8136)
Niniejszem podaje się do publicznej 

wiadomości, że w dniu 2 grudnia 1895 od­
będzie się w podpisanej c. k. Dyrekcyi o- 
kręgu skarbowego trzecia publczna lieyta- 
cya za pomocą pisemnych i ustnych ofert 
celem wydzierżawienia prawa poboru podat­
ku konsumcyjnego od mięsa wedle taryfy 
III w okręgu dzierżawnym Delatyn z 29 
miejscowościami na rok 1896 ewentualnie 
na dalsze dwa lata 1897 i 1898.

Cena wywołania uiścić sie mającego 
czynszu dzierżawnego wynosi 5400 zł. aw.

Pisemne oferty należycie wystylizowa­
ne i zaopatrzone marką stemplową na 50 
ct., do których też dołączyć należy wadyum 
w gotówce lub papierach wartościowych w 
wysokości równającej się 10 części ceny wy­
wołania mają być wnoszone pod opieczęto­
waną kopertą na ręce c. k. Dyrektora okrę­
gu skarbowego w Kołomyi najpóźniej do 
dnia 2 grudnia 1895 9 godz. rano.

Licytacya ustna trwać będzie tego sa­
mego dnia od godziny 9 rano do 1 popo­
łudniu.

Bliższe warunki licytacyjne i dzier­
żawne przejrzeć można w  podpisanej Dy­
rekcyi i w c. k. Nadzorach straży skarbo­
wej w Kołomyi, Delatynie, Sniatynie, Zale­
szczykach, Uścieczku, Tłustem, Kossowie, 
Horodence i Obertynie.

O. k. Dyrekcya okręgu skarbowego 
Kołomyja, dnia 14 listopada 1895.

L. 8763 (8133 1 - 3 )
Celem zaspokojenia wierzytelności Moj­

żesza Rottenberga w kwocie 40 zł. z pn. 
odbędzie się w sądzie tutejszym w dniach 
18 grudnia 1895 i 7 lutego 1896 każdym 
razem o godz. 10 rano publiczna licytacya 
realności whl. 1153 gm. Sokołów objętej, 
Teresy Koziarz własnej.

Cena wywołania 350 zł.
Wadyum 3-5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych 

dzie można przejrzeć.
Sokołów, dnia 26 lutego 1895.

w

L. 16879 (8102 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 76 zł. z pn. odbędzie się 
w Sądzie tut. przymusowa sprzedaż przez 
publiczną licytaeyę powyższej wierzytelności 
na hipotekę służącej: 1ji  części realności w 
Delawie położonej wedle wyk. hip. 1. 60 ks. 
gr. gm. Delawa Iwana Ohomycza własnej 
na rzecz Wasyla Lisowicza w dniach 16 gru­
dnia 1895 i 20 stycznia 1896 każdym ra- j 
zem o godz. 10 przed południem. 1

Realność ta sprzedaną zostanie w pier­
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny 1 
wywołania 104 zł., w drugim terminie i n i- 1 
żej tejże ceny z zastrzeżeniem przepisów ! 
ustawy z dnia 10 czerwca 1887 1. 74 Dz. u. p. ’ 

Zakład wynosi 20 pre. ceny wywołania. 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia 

nowano adw. Dr. Kmicikiewicza w Droho­
byczu.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tus. 
registraturze przejrzeć.

O. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 30 września 1895.

L 24143 (8105 2— 3)
O. k Sąd powiatowy w Drohobycza 

podaje do publicznej wiadomości, że na za­
spokojenie sumy 400 zł, z pn. odbędzie się 
w Sądzie tutejszym przymusowa _ sprzedaż 
przez publiczną licytaeyę powyższej wierzy­
telności na hipotekę śłużącej połowy realno­
ści pod 1. 12 m. Drohobycz położonej wedle 
Dom. cw. T. II. pag. 392 w 9 har. a wzglę­
dnie obecnie wyk. hip. 42. ks. gr. gm. Dro­
hobycz dzielnica miasto Majera Schnecken- 
dorfa a względnie spadkobierców Reizi i Hen- 
zi Schneekendorf Sary Bleiberg Dwojay 
Freundel własnej na rzecz Chaima Leiby 
2-im. Amb&eha synaj Benjamina w dniach 
19 grudnia 1895 i 21 stycznia 1896 każdym 
razem o godz. 10 przed południem.

Polowa realności tej sprzedaną zostanie 
w pierwszym terminie za lub wyżej ceny 
w y*olania 989 zł. w. a., a w drugim termi­
nie i niżej tejże ceny z zastrzeżeniem! prze­
pisów ustawy z dnia 10 czerwca 1887 1. 74 
Dz. u. p.

Zakład wynosi 10 prc. ceny wywołania 
Kuratorem nieznanych wierzycieli mia­

nowano adw. Dr. Falk w Drohobyczu.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i ?kt oszacowania można w tusąd. 
registraturze przejrzeć.

O k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, dnia 25 października 1895.

L. 22020 (8139 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II. 

we Lwowie rozpisuje celem ściągnięcia na 
rzecz Adolfiay Pivernetz sumy 174 zł. 45 
et. wa. z pn. licytaeyę realności Jurka i 
Katarzyny Turiaków własnej, wyk. hip. 113 
1/4 części Iwh. 116 i 2/4 części lwh. 86 
gm. Rzęśna ruska objętej na dzień 23 gru­
dnia 1895 i na dzień 21 stycznia 1896 za­
wsze o godz. 10 rano w biurze 4.

Ceny wywołania 1561 zł., 80 zł. i 50 
zł. a. w.

Wadyum 156 zł. 10 ct., 8 zł. i 5 zł. 
austr. wal.

Na pierwszym terminie realności te 
względnie części realności nabyć można za 
lub wyżej ceny wywołania, na drugim i po­
niżej.

Resztę warunków, protokół spisania 
przynależności, ocenienia, tudzież wyciąg 
hipoteczny przejrzeć można w tusądowej re- 
gistraturza.

Kurator niewiadomych wierzycieli ad. 
dr. Kamieński.

Lwów, 21 września 1895.

L. 6841 (8109 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu podaje 

do wiadomości, iż celem zaspokojenia wierzy­
telności Tarnowskiej kasy oszczędności w 
kwocie 482 zł. 64 ot odbędzie się w gma­
chu sądowym dnia 23 grudnia 1895 i dnia 
20 stycznia 1896 każdym razem o godzinie 
10 rano egzekucyjna sprzedaż realności ob­
jętej wykazem 1. 148 i 149 gminy Borowa.

CeDa wywołania realności lwh 148 Bo­
rowa 2420 zł., zaś realności lwh. 149 Boro­
wa 500 zł.

Wadyum 242 zł. względnie 50 zł.
Resztę warunków licytaeyjnych, w yciągi 

hipoteczne i  akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

Mielec, dDia 20 września 1895.

L. 14530 (8127 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła­

sza, że celem zaspokojenia sumy 36 zł od­
będzie się na rzecz Reizli Littman i Freidy 
Adler w tut. sądzie sprzedaż posiadłośei whl. 
418 i połowy 419 gm. Nowica objętej, dłu­
żnika Hnata Kecman własnej i posiadłości 
whl. 1530 gm. Nowica, Katarzyny Kecman 
własnej w dniu 22 stycznia 1896 i 19 lu­
tego 1896 każdym razem o godz. 10 rano.

Wadyum wynosi dla 1 posiadłości 2 
zł., dla drugiej 2 zł. 50 ct., dla 3 10 zł.

W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i re­
sztę warunków można przejrzeć w registra­
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony ad. 
dr. Bernard Wittlin w Kałuszu.

O. k. Sąd powiatowy.
Kałusz, 1 października 1895.
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Konkursa.
L. 2490 (8059 3 - 3 )

Wykonaniu ustawy z dnia 2 lu­
tego 1891 Dz. ust. kraj. nr. 17 tu­
dzież rozporządzenia z dnia 31 gru­
dnia 1891 Dz. ust kraj nr. 82 roz­
pisuje Wydział powiatowy w Bóbrce 
konkurs na 6 posad akuszerek okrę­
gowych a mianowicie.

1. z siedzibą w Bóbrce i przydz;e- 
leniem gmin i obszarów dworskich 
Bobrka, Budków, Ohlebowice, Choder- 
kowiee, Ernsdorf, Hryniów, Lanki, La­
ny, Łopuszna, Lubeszka, Muhlbach, 01- 
chowiec, Pietniczany, Podhorodyszcze, 
Podmaaasterz, Rehfeld, Sarniki, So- 
kołówka, Staresioło, Stoki, Strzałki, 
Wołowe.

2. z siedzibą w Brzozdowcach, i 
przydzieleniem gmin i obszarów dwor­
skich, Brzozdowce, Borynicze, Droho- 
wycze, Hranki, Laszki górne, Laszki 
dolne, Ostrów, Podhorce, Podniestrzany, 
Buda, Stańkowce, Turzanowce.

3. z siedzibą w Chodorowie i przy­
dzieleniem gmin i obszarów dworskich j 
Borodczyce, Bortniki, Bukawina, Oho- 
dorów, Ozartorya, Czeremchów, Demi- 
dów, Dobro wlany, Hołdowi ce, Horody- 
szcze cet. Horodyszcze król, Luczany, 
Mołodyńcze, Nowosielce, Otyniowice, 
Podliski, Suchrów, Wierzbica, Wołcza- i 
tycze, Zagóreczko, Zalesce, Żyrawa. J

4. z siedzibą w Mikołajowe i przy-! 
dzieleniem gmin i obszarów dworskich . 
Dzwinogród, Horodysławice, Kocurów, j 
Mikołajów, Podjarków, Podsosnów, Ko­
manów, Siedliska, Szołomyja, Wodniki. I

5. z siedziba w Strzeliskach no- • 
wych z przydzieleniem gmin i obsza-' 
rów dworskich, Bakowce, Berteszów, 
Duliby, Hrusiatycze, Jatwięgi, Knie- 
sioło, Leszczyn, Oryszkowce, Repechów, 
Strzeliska nowe, Strzeliska stare, Try- 
buehowce i Zibokruki, nakoniec.

6. z siedzibą w Wybranówce z 
przydzieleniem gmin i obszarów dwor- \ 
skich Borusów, Bryńce cerkiewne, Bryń- 
ce zagórne, Ozyżyce, Dziewiętniki, Hu­
cisko, Juszkowce, Kołohury, Suchodół,. 
Wołoszczyzna i Wybranówka. i

Dla każdej z akuszerek okręgo- 
wych, wyznacza się płaca roczna w 
kwocie 100 złr. z obowiązkim udzie­
lenia bezpłatnej pomocy, każdej ubo-. 
giej rodzącej.

Kandydatki chcąc e uzyskać po 
sadę, winne wykazać się, iż posiadają 
następujące warunki: :

a. egzamin z odbytego kursku w) 
szkole położniczej, j

b. nieposzlakowane zachowanie się,i
c. znajomość języków krajowych,
d. dostateczną fizyczną zdatność. j
Podania zaopatrzone w powyższe I

dokumenta należy wnieść do Wydziału 
powiatowego najpóźniej dó 15 gru­
dnia 1895.

Z Wydziału Rady powiatowej 
W Bóbrce, duia 12 listopada 1895.

leży wnieść do Wydziału krajowego najpó 
źniej do dnia 10 grudnia 1895.

Lwów, dnia 16 listopada 1895.

Upadłości.
L- 25127 (8129)

Wierzycieli masy konkursowej Le­
ona Dorflera i L-ona Riegera zawiada­
mia sie, że przedłożony przez zawiadowcę 
onejże Izraela Silbera projekt ostatucznpgo 
podziału funduszów masy. tudzież dodatkowy 
rachunek wydatków i należytości u komisa­
rza konkursowego lub u zawiadowcy masy 
przejrzeć i odpisywać, tudzież zarzutv prze­
ciw temu pr iektowi do 3 grudni y 1895 pi­
semne albo ustnie wnieść tu mogą i że do 
rozprawy nad ewentualnemi zarzutami i do 
sprawdzenia dodatkowego rachunku termin 
na 10 grudnia 1895 godzinę 9 rano wyzna 
czony zostaje.

Stryj, 13 listopada 1895.
Komisarz konkursu.

Kuratele.
L. 9329 (8073 3— 3)

Antoni i Katarzyna małż. Paklowie z 
Siedleczki uznani zostali za marnotrawców, 
kuratorem ustanowiono Wawrzyńca Winiarza 
z Siedleczki.

O. k .'Sąd powiatowy.
Przeworsk, dnia 16 października 1895.

L. 8859 (8096 2 —3)
Umysłowo chory Matij Howzan z Sta­

rego Lipca postawionym został pod kura­
telę, kuratorem jest Tymko Howzan z Stare­
go Lipca.

C. k. Sąd powiatowy. 
Bohorodczany, 27 września 1895

L. 23033 (8125 1 - 3 )
Maryna Maryniak z Petlikowiec sta­

rych uznaną została umysłowo niedołężną.
Kuratorem ustanowiono Szymka Sni 

bura z Petlikowiec starych.
O. k. Sąd powiatowy.

Buczacz, 18 listopada 1895.

Wyroki prasowe.
L. 24807 (8118)

O. k. Sąd krajowy jako prasowy na 
wniosek e. k. Prokuratmyi Państwa orzekł, 
iż artykuł z napisem „Tajemnice Rady Mi­
nistrów" (str. 5) umieszczony w Nr. 262 
czasopisma „Głos Narodu" z daty Kraków, 
czwartek dnia 14 lis fopada 1895 zawiera 
przedmiotową istotę występku z § 3^0 uk. i 
rozszerzanie inkryminowanego artykułu zo­
staje wzbronione.

Kraków, 19 listopada 1895.

L. 4085 (8081 2 - 2
Dnia 20 grudnia 1895 upływa termin 

do wniesienia podań kompetencyjnych na 
jedną posadę nadzorcy więziennego II Cl 
oraz jedną posadę dozorcy więziennego I i II 
Cl. w c. k. Zakładzie karnym dla męzczyzn 
we Lwowie wedle konkursu w Gazecie Lwo­
wskiej z dnia 22 b m. 1. 269 rozpisanego. 

Lwów, dnia 18 listopada 1895.
C. k. Dyrekcya zakładu karnego 

dla mężczyzn.

L. 24960 (8119)
O. k. Sad krajowy jako prasowy na 

wniosek c. k. Prokuratora Państwa orzekł, 
iż treść artykułu z napisem „Sprawa Luege- 
ra“ (str. 1) umieszczonego w nr. 46 czaso­
pisma „Naprzód" z daty Kraków, czwartek 
14 listopada 1895 zawiera przedmiotową i- 
stotę występku z § 300 uk. i dalsze rozsze­
rzanie inkrymiwanego artykułu zostaje wzbro 
nione.

Kraków, 20 listopada 1895.

L. 27571 (8137 1— 3)
Celem obsadzenia jednej posady apłi 

kanta przy krajowem archiwum aktów grodz­
kich i ziemskich we Lwowie o rocznem ad 
jucum w kwocie 300 zł. rozpisujej się niniej- 
szem konkurs.

O tę posadę mogą się ubiegać tylko 
uczniowie Uniwersytetu lwowskiego, oddający 
się studyom historycznym, lub historyczno - 
prawniczym.

Bliższe określenia praw i obowiązków 
aplikantów archiwalnych zawarte są w 
uchwale Wysokiego Sejmu z dnia 21 sier­
pnia 1877.

P< dania zaopatrzone w mptrykę chrztu, 
świadectwo dojrzałości, dowód lmmatryku- 
lacyi, a ewentualnie także w dowody szczegól­
nego uzdolnienia do służby archiwalnej na­

Rozmaite obwieszczenia.
L. 5063 (8068 3— 3)

O. k. Sąd powiatowy w Ciężkowicach 
zawiadamia z miejsca pobytu i życia niewia­
domą Maryannęj lo  Połeć 2o Gopowa, że 
gmiua Bedrychów wniosła przeciwko niej 
skargę o zapłatę 130 zł. aw. de praes 2 l i ­
stopada 1895 1. 5063 skutkie n czego do 
rozprawy termin na dzień 17 grudnia 1895 
wyznaczono i dla niej Józefa Magierę z 
Berdeehowa kuratorem ustanowiono.

Rzeczą zatem będzie kurandki dostar­
czyć kuratorowi środków obrony lub innego 
sobie obrońcę ustanowić i o tern sąd zawia­
domić.

Ciężkowice, 4 listopada 1895.

L. 11518 (8106 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej Skarbu państwa 

przeciw Mojżeszowi Do fler o 22 zł. 38 ct., 
ustanawia się dla niewiadomego z miejsca 
pobytu dłużnika kuratorem Jana Popiela 
gospodarza z Tustanowic celem doręczenia 
uchwały z 11 czerwca 1893 1. 11457 i przy­
szłych.

C. k. Sąd powiatowy.
Drohobycz, 22 czerwca 1895.

L. 58354 (8116 2 — 3)
C. k. Sąd kraj ’WV jako Sad handlowy 

we Lwowie oznajmia nieobecnemu Zygmun­
towi Elster, że przeciw niemu został dnia 
27 lipca 1895 do 1. 42638 na rzecz Leona

Parnasa wydanym nakaz zapłaty sumy wek­
slowej 600 zł. wa z pn. Gdy miejsce pobytu 
Zygmunta Elster nie jest wiadome, ustano­
wiono dla niego kuratorem adwok. dr. Zy­
gmunta Marynowskiego a tegoż zastępcą 
adw dr. Leszka Majewskiego i wspomniany 
nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do­
ręczonym zostaje.

Wzywa więc zatem Zygmunta Elstera, 
aby ustanowionemu kuratorowi służące do 
swojej obrony środki dostarczył lub innego 
zastępcę sobie obrał, ctdyt inaczej ze zanied­
bania wyniknąć mogące następstwa szkodliwe 
sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 2 listopada 1895.

L. 4546 (8060 3 - 3 )
Wydział rady powiatowej brodz- 

kiej podaje do wiadomości opodatko­
wanych w powiecie, że budżet powia­
towy na rok 1896 i budżeta funduszu 
powiatowego dróg gminnych, budowy 
dojazdów kolejowych, tudzież budowy 
drogi powiatowej Brody-Załoźce na rok 
1896 zostały pomyśli § 80 ust. orepr. 
pow. wyłożone w biurze Wydziału do 
przejrzenia przez opodatkowanych.

Z Wydziału Rady powiatowej 
Brody, dnia 18 listopada 1895.

L. 24433 (8087 2— 3)
O. k. Sąd krajowy zawiadamia niewia­

domych z miejsca pobytu W alentego i Ta­
deuszu Kaparskich, iż celem doręczenia tus. 
uchwały z dnia 30 marca 1894 1. 10120 
przeznaczonej dla Walentego Kaparskiego 
w sprawie egzek. Wys. Skarbu przeciw Annie 
Kruczkowskiej i spóln. o zaległości podat­
kowe w kwocie 113 zł. 50 ct. z pn. tusąd. 
uchwały z 15 grudnia 1893 1. 42678 prze­
znaczonej dla Tadeusza Kaparskiego w sprawie 
egzek. Wysokiego Skarbu przeciw Aunie 
Kruczkowskiej i spóln. o zaległości podat­
kowe w kwocie 145 zł. 70 ct. z pn. i tus. 
uchwały z dnia 15 grudnia 1893 1. 42679  
przeznaczonej dla Tadeusza Kaparskiego w 
sprawie egzek. Wys. Skarbu przeciw Annie 
Kruczkowskiej i sp. o zaległości podatkowe 
w kwocie 205 zł 67 ct. z pn. i ewentual­
nych dalszych uchwał w tych sprawach za­
paść mających, ustanowiony został dla nich 
kuratorem ad aetum adwok. dr. Schoen i 
poleca im się, aby temuż kuratorowi po­
trzebnych środków do obrony swych praw 
dostarczyli, lub innego pełnomocnika sobie 
obrali, gdyż iBaczej skutki z tego zaniedbania 
wyniknąć mogące sarni sobie przypiszą.

Kraków, 12 lipca 1895.

L. 81012  (8112 2 - 3 )
C. k. Sąd pow. miej. deleg. S I we 

Lwowie oznajmia nieobecnemu Leonowi Cu- 
kierowi, że przeciw niemu przez Leona Appla 
pozew o naruszenie posiadania szyldu (pola 
pod anons) wniesionym został dnia 21 lipca 
1894 1. 50584 a ponieważ miejsce zamiesz­
kania Leona Oukiera nie jest wiadomem, u- 
stanawia się dia niego kuratorem p. adw. 
dr. Weissa a tegoż zastępcą p. adwok. dr. 
Zioną i temuż kuratorowi powyższy pozew 
doręczono.

Obecnie wyznaczonym został termin do 
ukończenia rozprawy prowizoryalnej na dzień 
19 grudnia 1895 godz, 10 przed południem  
w biurze VII. Wzywa się przeto p. Leona 
Cukiera, aby ustanowionemu kuratorowi środki 
do obrony służące dostarczył, lub innego za­
stępcę sobie obrał, gdyż inaczej z zaniedbania 
wynikDąć mogące szkodliwe skutki sam sobie 
będzie musiał przypisać.

Lwów, dnia 6 listopada 1895.

L. 3519 (8016 3 - 3 )
Brzozowski c. k. Sąd powiatowy u w ia­

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Józeta Lorenca, że z powodu wniesionej przez 
Szymona Liebera pod dniem 8 marca 1895
1. 3519 przeciw niemu pto 289 zł. 65 ct. 
z pn. prośby o wpis egzekucyjnego prawa 
zastawu w stanie biernym 1/16 części real­
ności whl 137 ks. gr. gm. Brzozów objętej, 
ustanawia się dla niego kuratorem adw. dr. 
Festenburga w Brzozowie.

Wskutek tego wzywa się niewiadomego 
z życia i miejsca pobytu Józefa Lorenca, aby 
ustanowionemu dla niego kuratorowi ze swej 
strony informacyi udzielił, lub sądowi innego 
pi-łnomocnika przedstawił, gdyż z zaniedbania 
tego wynikłe skutki sam sobie przypisze.

Brzozów, dn a 13 marca 1895.

L. 4370 (7998 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

podaje do wiadomości, że dnia 24 Marca 
1892 zmarł w Suchejwoli Nicefor Łysakow­
ski reete Lisowski, budnik przy kolei Jaro- 
sławsko-Sokalskiej, z pozostawieniem ustne­
go kodycylu

Ponieważ tut. sądowi nie jest wiado­
mem, czy i jakim osobom prawa dziedziczenia 
po powvższym przysługują, przeto wzywa się 
wszystkich tvch, którzyby z jikiegokolwiek- 
bądź tvtułu do sp tdku po ś. p. Nicef>rze 
Lisowskim pozostałego, pretensye rościli,

j aby w ciągu roku od dnia trzeciego o- 
1 głoszenia tego edyktu, w sądzie tut. zgłosi­
li się, swoje prawo dziedziczenia wykazali i 
deklaracją wnieśli, inaczej bowiem masa ta 
dla której p. Józef Kapko c. k. notaryusz w  
Lubaczowie kuratorem ustanowiony został, z 
tymi którzy się zgłoszą i swoje prawa dzie­
dziczenia wykażą, pertraktowaną będzie, zaś 
nie przyjęta część spadku lub gdyby się nikt 
nie oświadczył, eały spadek jako spuściznę 
Skarbowi państwa wydany zostanie.

Lubaczów, 26 lipca 1893.

L. 9007 (7966 2— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

wdraża postępowanie z §. 131 c. pat. z dnia 
9 sierpnia 1854 I. 208 Dz. pr. p. co do tych 
dziedziców, których pobyt jest nieznanym 
ustanawiamy dla Abrahama Kindrischa F lih- 
rera kuratorem adw. dr. Landaua z podsta­
wieniem adw. dr. Leiblingera a dla F eigi 
B laszk ow ej kuratorem adw. Dr. Landesber- 
ga z podstawieniem adw. Dr. Langera i wzy­
wamy tych dziedziców, których pobyt nie 
jest znanym, by w przeciągu 6 miesięcy do 
spadku po Pesi Małce Fiihrerewej, druga po 
Sarze Blasehkowej się oświadczyli na piśmie 
i wymienili swego pełnomocnika w informa­
c ją  wyposażonego gdyż po upływie tego  
czasu oświadczenie od kuratorów odbierzemy 
i spadek ukończymy.

Tarnopol, dnia 25 maja 1895.

L. 8981 . (7983 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Żurawnie og ła ­

sza, że w tus. depozycie przechowane są od 
przeszło 32 lat w masach spadkowych po ś. 
p. ks. Onufrym Martynowiczu gotówka 19 
zł. 52 */« c n t .; po Oleksie Bryczu gotówka
2 zł. 52 7 , ct. m. konw.

Nieznanych sądowi uprawnionych wzy­
wa się, aby w przeciągu 1 roku 6 tygodni i
3 dni, licząc od ostaniego ogłoszenia edyktu, 
zgłosili się w sądzie tutejszym, lub w inny 
sposób o swem życiu i miejscu pobytu są­
dowi znać dali i swe prawo do powyższych 
mas udowodnili, gdyż w przeciwnym razie 
po bezskutecznym upływie pomienionego ter­
minu takowe za przepadło uznane i skarbo­
wi Państwa wydane zostaną.

O. k. Sąd powiatowy.
Zurawno, dnia 12 października 1895.

L. 59314 (7986 2 - 3 )
C. k. Sąd kraj. we Lwowie wzywa w 

skutek prośby W ilhelminy Distl de pr. 20 
października 1895 1. 5934 posiadacza nastę­
pującego wekslu „Lemberg am 10 October
1893 pr. 500 fl. Sechs M- nate a dato zah- 
leD Sie gegen diesen Prima Wechsel an die 
Ordre Meine Eigene die Summę an Gulden 
fiiufhundert in oestr. W. den Werth erhal- 
ten und stellen ihn auf Rechnung ohne Be- 
richt, W ilh-lmina Distl mp. angenommen 
Malwina Szczepańska mp. Frau Malwina 
Szczepańska Lemberg a tergo : A  conto za­
płacono 100 zł. wyraźnie 100 zł. aw. Lwów, 
dnia 27 marca 1894 A  conto zapłacono 100 
zł. wyraźnie 100 zł aw. Lwów 16 kwietnia
1894 A  conto zapłacono 50 zł. wyraźnie 
pięćdziesiąt zł. aw. Lwów 24 czerwca 1894 
A conto zapłacono 50 zł. wyraźnie pięćdzie­
siąt zł. wa. Lwów, dnia 15 grudnia 1894, 
ażeby ten weksel w przeciągu 45 dni, licząc 
od dnia trzeciego ogłoszenia edyktu, takowy 
sądowi przedłożył, gdyż po bezskutecznym  
upływie tego terminu, takowy na żądanie 
Wilhelminy Distl, za umorzony uznany zo­
stanie.

Lwów, dnia 26 października 1893.

L. 12094 (8006 2— 3)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze zawiadamia niewiadomego z m iej­
sca pobytu Jana Franczka, że na pozew Ka­
zimierza Mączki de praes 11 maja 1895 1. 
6441 wydał uchwałą z dnia 18 maja 1895
1. 6441 i nakaz zapłaty sumy wekslowej 
100 zł. aw. z pn. i takowy doręcza w oso­
bie adw. dr. Jirzyczka Maciejowskiego ze 
substytucyą adw. dr. Goldberga ustanowio­
nemu kuratorowi.

Wzywa się zatem Jana Franczka, 
ażeby kuratorowi potrzebną do obrony 
informacyę udzielił lub innego zastępcę za­
stępcę zamianował i Sądowi podał do wia­
domości, ileże w przeciwnym razie niepo­
myślne skutki z zaniedbania wynikające 
własnej winie przypisać musi.

Sambor, 14 września 1895-

L. 670 (7997 2— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Lubaczowie 

wzywa nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Mateusza Niemca, by do roku wniósł tutaj 
deklaraeyę do spadku po śp. Katarzynie Kon- 
dziełka dnia 21 marca 1893 zm arłej bez po­
zostawienia testamentu, ileże inaczej rozprawa 
spadkowa z ustanowionym dlań kuratorem 
Iwanem Surstowiczem i z zgłaszającymi się 
spadkobiercami przeprowadzoną zostanie.

Lubaczów, dnia 14 lutego 1895.
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L. 12497 (8080 3— 8)

OGŁOSZENIE.
C. k. Sąd powiatowy w Dobromilu ogłasza' że w depozycie tegoż sądu znajdują się 

następujące masy przeszło 30 la t p rzechow ane:

T3
tSłS-t0Ph Liczba 

polecenia są­
dowego

M a s a

depozyt składa się z

05

CSJ0
gotówki

książeczki 
kasy oszcz. kosztown.

I złr. ct. złr. ct. złr. zł.

1
3448

W asyla Króla 89
1858

2 3414 M ichała Deręgowskiego 1 46
1858

2 345 Mojżesza G itlera 7 87
1862

4 6070 W acław a Sleinera 5 3BVS1861

1 5

4013
1862

N athana Rosina — — 1 02 3 —

W zywa się każdego, ktoby do w skazanych depozytów pretensye sobie rościł, ażeby w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dni od dnia dzisiejszego sądowi tutejszem u prawo 
swe wykazał, w razie przeciwnym  depozyta powyższe za przepadłe uważane i funduszowi 
przepadłośei przekazane zostaną.

0 . k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 12 listopada 1895.

L 8358 (7984 2 - 3 )
N ieznanych z miejsca pobytu Józefa 

Lewkowicza i Rozalię Lewkowicz zaw iada­
mia się, że ustanowiono dla nich kuratorem  
adactum  Grzegorza Dutkiewicza ze Zborowa 
i temuż doręczono ts. uchwałę z dnia 20 
m arca 1895 1. 2585 dla nich przeznaczoną.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 7 lipca 1895.

L. 6466 (8072 3 - 8 )
C k. Sąd powiatowy zawiadam ia n ie ­

wiadomą z życia i m iejsca pobytu K atarzy­
nę z Kowrzanów Żmijewską, uchw ałę tabu­
larną z 2 m aja 1894 i. 2555 doręczono u- 
stanowionemu dla niej kuratorowi W asylowi 
z Podhorzec,

Olesko, 15 września 1895.

M iethzinsbetrages von 36 fl. 68 kr. unterm  
13 August 1895 Zl. 29447 die K lage au 
Zahlnng des M iethzinsbetrages von 33 fl. 34 
kr. u ad  unterm  13 A ugust 1895 ZL 29448 
die Klage auf Z ahiung des M iethziasbetra- 
g s von 33 fl. 34 kr. h iergerich ts  einge- 
braeht hat, dass die drei K lagen zur m un- 
dliehen V orkandlung im  B agaieliyerfahern 
die T agfahrt fur den 16 Dezem ber 1895, 
Y orm ittags 9 U hr h iergerich ts B. N r. 6 
angeordnet worden ist, und dass fur ihn  be- 
stim m ten K iagspaarien dem flir ihn  in der 
Person des Adw. Dr. Strzelbieki bestim m - 
ten  C urator ad actum  zugestellt worden sind.

Czernowitz am 17 October 1895.

L. 6292 " (8126 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Czarnym D u ­

najcu zawiadam ia z miejsca pobytu niew ia­
dome Annę z Sikorów Cikowską i Rozalię J a n ik , 
iż przeciwko nim wniósł Jacen ty  Komperda 
pozew o zapłacenie kwoty 55 zł, wa. wskutek 
czego im kuratorem  Jan a  Bielańskiego usta 
nowiono i term in  do sum arycznej rozprawy 
n a  dzień 16 grudnia 1895 godzinę 10 z rana 
wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 2 listopada 1895.

L. 8305 (8 i 21 1 — 3)
C. k. Sąd obwodowy zaw iadam ia z życia 

i m iejsca pobytu niewiadomych M acieja To- 
m astyika i Bernarda Schlesingera, że w skutek 
skargi Ksawerego KLłodziejskiego przeciw 
nim  o wykreślenie z stanu  biernego dóbr 
O chotnica praw a do odebrania 26000 kloców 
drzewa, wyznaczonym został term in do roz­

prawy sumarycznej na dzień 19 grudnia 1895 
a kuratorem  dla n ich  ustanowiono adwokata 
dr. Gałkiewicza w Nowym Sączu.

Temu więc inforinacyi udzielić m ają 
lub  wskazać innego zastępeę, inaczej złe 
skutki sami sobie przypiszą.

Nowy Sącz, dnia 2 listopada 1895.

L. 8120 (S051)
0. k. Sąd powiatowy zaw iadam ia n ie ­

wiadomego z m iejsca pobytu A ntoniego 
Jachra , iż dla niego ustanowiono kurato­
rem  W alentego L isaka z Jon iu  i tem uż do­
ręczono rezolueyę hipoteczną z dnia 31 m ar­
ca 1895 1. 2347, w spraw ie egzekucyjnej 
M eilecha B erglasa przeciw Pawłowi Jaeb.ro- 
wi o racłiacenie 50 zł.

Tuchów, 29 października 1895.

L. 2712 (8046 1— 3)
Zawiadam ia sie nieznanego z m iejsca 

pobytu H aw ryłę Moroza, że dnia 19 m arca 
1881 zm arł w Koropcu ojciec jego Jurko 
Moroz bez rozporządzenia ostatniej woli i 
wzywa go się, aby w przeciągu roku zgło­
sił się w tut. sądzie i do spadku pozostałe- 

| go oświadczył się tern pewniej, ileże po u 
! p ływie tego term inu postępowanie spadkowe 
| z oświadczonymi spadkobiercam i i Kuratorem 
| w osobie Iw ana M elnyka z Koropca dlań 

ustanuwionym , będzie przeprowadzone.
0 . k. Sąd powiatowy.

Potok złoty, 8 m aja 1895.

L. 4149 (8131 1 - 3 )
Zawiadamia się niewiadomego z m iejsca 

pobytu Jakóba R othauga recte R otauga, że 
przeciw niem u dozwolono na prośbę Zlaty 
H illinger na podstawie prawomocnego wyroku 
z 11 czerwca 1892 1. 4502 wydzielenie z 
wykazu 237 gm iny kat. Ranisehau parcel 
lk. 252, 209/1 i 209/2 i utworzenie z n ich  
nowego ciała hipotecznego na rzecz Zlaty 
H illinger przy rówm czesnem przeniesieniu 
ciężaru w poz. 1 karty  C. tegoż wykazu za- 
hipotekowanego oraz wpisu ewikcyi do wy­
sokości sumy 550 zŁ i praw a zastaw u dla 
kosztów 17 zł. 2 8 1lź ct., 2 zł. 50 ct. i 6 zł. 
51 ct. na karcie ciężarów wykazu 237 gminy 
Ranisehau, jego własność stanowiącego i że 
dla niego w tej sprawie ustanowiono kura­
torem  p. K arola R am pelta e. k . , notaryusza 
w Sokołowie.

Jest więc rzeczą nieobecnego swoje 
obecne miejsce zam ieszkania i możliwe środki 
obrony ustanowionemu kuratorow i podać lub 
innego pełnom ocnika sobie ustanowić, gdyż 
inaczej skutki zaniedbania sam  sobie przy­
pisze.

C. k Sąd powiatowy.
Sokołów, dnia 11 listopada 1895.

L. 7528 (8050 1 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy zawiadamia n ie ­

wiadomych z miejsca pobytu Antoniego 
W antucha i M aryannę Cwipkową , iż w 
spraw ie spadkowej po ich  matce M aryannie 

| W antuchowej w Siedliskach dnia 7 lutego 
; 1895 roku zm arłej kuratorem  dla nich Woj- 
j eiech Brzegowski z Siedlisk ustanowiony zo- 
' stał i wzywa się ich, by w przeciągu roku 

zgłosili się w tut. sądzie i wnieśli ośw iad­
czenie przyjęcia spadku, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek  byłby przeprowadzony z 
zgłaszającym i się dziedzicami i z kuratorem . 

Tuchów, 29 października 1895.

L. 60337 (8084 1 - 3 )
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie wzywa posiadacza k a ity  zasta­
wniczej kasy zaliczkowej c. k. uprzyw. galic. 
akcyjnego Banku hipotecznego z dnia 13 
m arca 1895 1. 1884 opiewającej na zasta­
wione trzy losy austryackiego krzyża czer 
wonego Sery a 4149 Nr. 7, Sery a 4149 Nr. 
39 i Serya 10067 Nr. 11. za kwotę 20 zł. 
z term inem  zwrotu dnia 18 czerwca 1895, 
ażeby takową w przeciągu jednego roku, 
sześciu tygodni i trzech dni licząc od dnia 
osiatniego ogłoszenia edyktu, takową tern 
pewniej tut. sądowi przedłożył, ileże powyż­
sza karta zastawnicza n a  powtórne żądanie 
proszącej za um orzoną uznaną zostanie.

Lwów, 9 listopada 1895.

L. 36954 (8138 1 - 3 )
Yom k. k. stadt. deleg. Bezirksgerichte 

fńr C iyilsachen in  Czernowitz wird dem 
unbekannten Ortes sich aufchaltenden Sig- 
grnund W eissglass bekannt gegeben, dass 
Malvine Freund gegen ihn unterm 3 Juli 
1895 Zl. 22128 die Klage auf Zahiung des

L. 23896 (8066)
C. k. Sąd obwodowy jako handlow y w 

Tarnowie podaje do wiadomości, iż równo­
cześnie zarządzony został wpis do rejestru 
handlowego stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarskich firmy „Tarnowskie towarzystwo 
bankowe w Tarnowie" stowarzyszenie zare­

jestrowane z ograniczoną poręką „Tarnower

Bankverein in Tarnów ", reg istrirte  Genossen- 
schaft m it besenrankter H aftung z siedzibą 
w Tarnowie, które opiera się na statucie z 
daty Tarnów  dnia 16 listopada 1895.

Celem Towarzystwa je s t dostarczanie 
członkom swoim potrzebnych im  do handlu  
i przem ysłu kapitałów  obrotowych.

Czas trw ania Towarzystwa jest n ieo­
graniczony.

Obwieszczenia Towarzystwa ogłaszane 
będą w urzędowej Gazecie lwowskiej.

Odpowiedzialność stowarzyszonych za 
zobowiązania towarzystwa jest ograniczoną, 
a mianowicie odpowiada każdy członek To 
warzystwa swojetni wkładkam i udziałowemi 
i prócz tego dalszą kwotą, rów nającą się 
wysokości takowej.

W kładki udziałowe przez członków To­
warzystwa w gotowych pieniądzach wpłaca­
ne opiewają na kwotę po 100 koron czyli 
50 zł. wa.

Zarząd zastępuje Towarzystwo sądo­
w nie i podpisuje firmę stowarzyszenia w ten  
sposób, że zbiorowo, albo dwaj członkowie 
zarządu lub jeden  członek zarządu i urzędnik 
Towarzystwa prokurę posiadający pod firmą 
stowarzyszenia swoje podpisy umieszczają.

Na pierwszy okres urzędowania aż do 
końca roku 1898 ustanowieni są członkami 
arządu dr. Henryk K ronhelm  de Nordheim 

adw. krajowy w Tarnowie, Juliusz S ilbiger 
w Tarnowie i H erm an Merz w Tarnowie. 

Tarnów , 18 listopada 1895.

L. 6615 (8042 1 - 3 )
Zawiadam ia się niew iadom ą z m iejsca 

jobytu Anonię Dubiec, że przeznaczoną dla 
niej rezolueyę łup. tu t. sąd. z dnia 2 0 lutego 
1894 1. 436 doręczono ustanowionemu dla 
niej kuratorowi ad actum Antoniem u Sm al­
cowi, którem u A uonia Dubiec ma dostarczyć 
środków swej obrony.

Grybów, 10 października 1895.

L. 43303 (8055 1— 3)
O k. Sąd krajowy we Lwowie ogłasza, 

:;e do tegoż sądu dnia 30 lipca 1895 do 1. 
40308 wniosła c. k. Prokuratorya Skarbu im. 
Skarbu P aństw a przeciw Natanowi O berlaa- 
derowi pozew o 1035 zł. 6 2 l/s et. z pn. na 
cti-ry to pozew wyznaczono term in 90-dniowy 
do wniesienia pisemnej obrony.

Gdy miejsce pobytu pozwanego N atana 
O berlandera nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat dr. Bieliński kuratorem , a 
tegoż zastępcą adwokat dr. Grek mianowany.

Wzywa się zatem N atana O berlandera, 
aby dc swojej obrony służące środki u stano ­
wionemu kuratorowi dostarczył, lub też innego 
zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi w ym ienił, 
gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć mogące 
następstw a szkodliwe sam sobie przypisze.

Lwów, dnia 3 sierpnia 1895.

L. 18203 *(8004 1— 3)
G. k. Sąd obwodowry w Kołomyi usta­

nowił w sprawie stowarzyszenia kredytowego 
i oszczędności „U niou" w K utach przeciw 
Obaitaowi Dawidowi Scheiuer i tow. pto 70 
zł. ciia nieznanego z miejsca pobytu pozwa­
nego Chaima Dawida Seheinera adw. Dr. 
R ittiffs-eina kuratorem  z substytucyą adw. 
Dr. H  dlesa i doręczył kuratorowi adw. Dr. 
R ittigsteinow i nakaz zapłaty  z dnia 3 pa­
ździernika 1895 1. 16605 dla Chaima Dawi­
da Seheinera przeznaczony.

Kołomyja, dnia 31 października 1S95.

L. 52074 (8057 1— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu W olfa Kleina, że celem  doręczenia 
mu uchw ał w sprawie egzekucyjnej Róży 
GuUmann przeciw niem u pto 32 zł. 20 ct. 
w. a. z pn. ustanowiono dla niego kuratorem  
adw. Dr. Rosm arina a tegoż zastępcą adwo­
kata  Dr. Panetha.

Lwów, dnia 2 listopada 1895.

L. 45787 (8056 1 - 8 )
C. k. Sąd krajowy we Lwowie wdraża 

postępowanie am ortyzacyjne względem ksią­
żeczki wkładkowej Nr. 18262 małoletniej 
Antoszki Jagielskiej z pierw otną wkładką 34 
zł. 06 ct. której stan  wynosił 1 Lipca 1895 
36 zł. 18 et. i wzywa posiadacza tej ksią­
żeczki, b y  takową w ciągu 6 m iesięcy od 
trzeciego ogłoszenia edyktu tut. Sądowi przed­
łożył, gdyż inaczej takow a na  ponowną pro­
śbę zostanie uznaną za umorzoną.

Lwów, dnia 24 sierpnia 1895.

L 15798 (8013 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu za ­

w iadam ia nieznanego z miejsca pobytu A u- 
toniego Naz&rkiewieza, że p. adw. dr. Aus- 
schm tta  ustanowiono jego kuratorem  celem 
doręczenia uchwały z dnia 7 stycznia 1895
1. 22705/894, którą wskazano tem uż A ntonie­
mu Nazarkiewiczowi ażeby z hipoteki połowy 
realności wykazem hip. 586 ks. gr. Buczaez 
objętej i całej realności wykazem hip. 717 
tej gminy objętej, zapłacił do dni 14 pod 
rygorem  egzekueyi Zakładowi) kredytowem u 
włościańskiemu w likw idacyi we Lwowie 4 
raty pożyczkowe po 12 złr. w, a. z pn. tu­

dzież celem dalszego zastępyw ania w tej 
sprawie.

Jest rzeczą kuranda ustanowionemu 
kuratorowi informacyi udzielić lub innego 
zastępcę sobie obrać i Sądowi o tern donieść, 
gdyż skutki zaniedbania sam sobie będzie 
m usiał przypisać.

Buczaez 27 sierpnia 1895.

L 5008 (8021 1 - 3 )
Zawiadamia się z miejsca pobytu n ie­

wiadomego Franciszka Muchę, że z powdu 
intabulacyi egzekucyjnego praw a zastawu dla 
kwoty 15 zł. 52 ct. wa. z pn. na realności 
lwh. 89 giniuy Kolbuszowa na rzecz W yso­
kiego Skarbu, dla niego kuratorem  ad actum  
Józef W iniarski w Kolbuszowej ustanowionym  
został, któremu rezolueyę z dnia 20 maja 1895
1. 4 )62 doręczono.

0. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 26 czerwca 1895.

L. 58014 (8058 1— 3)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niewiadomego z miejsea 
pobytu Wolfa Kleina, że celem doręczenia 
mu uchw ał w sprawie egzekucyjnej Róży 
G uttm ann przeciw niem u pto 50 zł. wa. zpn. 
ustanowiono dla niego kuratorem  adwokata 
dr. Rosm arina a tegoż zastępcą adwokata dr. 
Panetha.

Lwów, dnia 2 listopada 1895.

Doniesienia prywatne.

B I U R O
największego na kuli ziemskiej Towa­

rzystwa ubezpieczeń życiowych

EQUITABLE
znajduje się we Lwowie przy ul. 

Czarneckiego 1. 4. 535

Karmić trzeba szczury i myszy
tylko śmiertelnie działającą
Y. Kobhego lelio liną

nieszkodliwą dla ludzi i zwierząt do­
mowych. W puszkach po 50 i 90 ct. 

do nabycia w głównym składzie 
J. Grolich, Berno. 1172

Lwów: A. Hubner droguerya. 
Kzeszów: A Karpiński, apteka. 
Stanisławów: Dr. Beill, apteka. 
Tarnopol: M. Krzyżanowski apteka.

Paryż 1889 złoty medal, 
c n n  *£OI' o n  w  z ł o c i e  jeżeli MAŚĆ 

GROLICH nie usunie wszystkich nie­
czystości skóry jako to : piegów, plam wątro- 
bianyeh, węgrów, czerwoności nosa i nie u- 
trzyma cery aż do późnego wieku białej i świe­
żej. Nie szminka. Cena 60 ct. Żądać należy 
wyraźnie „odszczególnionej M aści G ro lich" 
ponieważ są naśladownictwa bez wartości. — 
Savon G ro lich  mydła do tego 40 ct. G ro lich  
crem e na łuski we włosach. G ro lich a  u le ­
pszone w olne od o łow iu  H a y r M ikton naj­
lepszy środek do farbowania włosów zł. 1 i 2. 
G łów ny sk ła d  J .  G ro lich , B erno.

Do nabycia we wszystkich aptekach i dro- 
gueryaeh We Lwowie: w apt. S. Ruckera, w 
apt J . Beisera i u A. Hubnera. 628

Yerkundigung.
Der im Mozo L abarczer K ra s  m it dem 

M atrikelam t betrauteE ndes gefertig te Me- 
trikeifuhrer verkiindet biem it dass.

I .  T e ic k m a n n  H erm an  (H ersch  L eib .)  
F am ilien s tan d : Unverhei.ratet.
R e lig io n : Israelit.
B escah ftig u n g : Sohn eines G utspachters. 
W o h n o rt: Borynia (Galizien).
G e b u rtso rt: Borynia (Galizien).
Geboren am 1. November (listopad) 1871 

Sohn des Benjam in Teicbm ann und 
M ~rgulies C łune (Chaja).

I I ,  S c lien fe ld . B e r ta  (G ite l  B ra n d e l)  
F am ilien s tan d : Jungfer.
R elig ion : Israelit.
Besehaftigung :
W ohnort: Mozo Laborez.
G e b u rtso rt: Mozo Laborez.
Geboren am 15. Septem ber 1876 Tochter des 

Simeon Schonfeld und Roza W eisz 
(Ruchel) sich zu he ira then  beabsi- 
chtigen.
E s werden alle diese anfgefordert, wel- 

che entw eder von einem  gesetzliehen H in- 
dernisse gegen diese H eurath , oder von ir- 
gend einem U m stande der die freie Einw il- 
ligung der heirathenden  aussebliesst Kenn- 
tniss haben, diess direkt dem gefertig ten  Me- 
trika lfuhrer oder dem Gemeinde Yorstande 
im V erkiindigungsorte sofort anzuzeigen.

Diese V erkuudigung b a t i a  naehstehen- 
den O rten yollzogen zu w erden und zwar: in 
Mozo Laborez und in  die Zeitung in  Galizien. 

Mezó Laborez am 11. Noyember 1895. 
H ladanek Janos m. p. 

Metrikalfuhrer.



Ważne dla szkół i  zakładów naukowych.
Zaszczycony uznaniem wys. e. k. Rady szkoin- j krajowej

Zakład przyrodniczy
J F .  M .  U ł o t i t i c M e g ©

L w ó w ,  ■ulica, CTa-g-ielloiislsa, 1. Q.
poleca wszelkie środki naukowe, przyrodmezne, preparata naturalne, modele 

wizerunki, przyrządy fizykalne i t. p. 1086

M agazyn futer 
a  c  i  W r o ń s k i

medal
zloty

medal
srebrny

we Lwowie, u lica  Teatralna 1. 5
(naprzeciw kościoła katedralnego) 

polecają po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony 
magazyn futer, tak gotowych jak też i skóry pojedynczo, oraz 

i materye na pokrycia futer w wielkim wyborze.
Cenniki na żądanie franko.

Ces. i  król. nadworna |g j f  fabryka powozów i  uprzęży

1 3 .  J .  S t r o m e n g e r
•w e  Hlj“\x7-o-wIe, •u.l. ZEf^etrola, X-.u.d.wIkia, 5

poleca na sezon zim owy
e? A  w r  T  - e iZ m l a u a  l u k a i o .

N a jtań szy  sk ład  to w aró w  op tycznych  i  raeehs,' 
nieznychD r o b n e  o g ł o s & e m i i a

od wyrazu petitem  centa, tłustym, petitem  
dwa centy.

BENEDYKTA KOPERNICKIEGO
Na żądanie posyłamy cenniki

| S o w i a d a m i a m  wszystkich P. T. intetesowa- 
-®- nych w sprawach heraidyezno-genealogieznyeh, 
t. j. chcących udowodnić swoje staropolskie szlache­
ckie pochodzenie, starających się o ty tu ł hrabiowski, 
godność podkomorską (szambelanię) i t. d. że mie­
szkam obecnie przy ulicy Brayerowskiej 1. 3 jarter.

1337 Muryan Rawicz Rojek.

'BBracownia sukien damskich i nauka kroju 
-®L Maryi Obornickiej wykonywuje wszelkie zamó­
wienia według najnowszych wzorów francuskich w 
jak  najkrótszym czasie po nader umiarkowanych ce­
nach. Ul. Krakowska 20.

Ma a g ła ^ ^ a a E M sa a a m  zajm ują dotychczas najpierw sze m iejsce; są one naj- ' « | b p i
I mi'szym podarkiem gwiazdkowym dla dzieci p rze-'
1 1  sz*° trzyletnich. D la nadzwyczajnej trw ałości są pmmj-iSŁ-- ?
I M/ iL, M -  yw i  skrzynki te tanieni, jako też dla ważnej zalety, ■-
|  91 " 9 "  Vi i  iż dopełniać i powiększać je można. Ktoby je-
1 ! 4  I  k  II 1 sz^ze nie znał tej najwspanialszej ze wszystkich I
I II fik B  >e II I  zabaw i zajęć, niechże zażąda od podpisanej firmy - W — - " ,  , „ £ ) u
f | \ \ 1  J f  / J  |  nowego, ilustrowanego cennika; a  otrzym a go »  ■ | f f | j
I J A  I  bezpłatnie. P rz y  zakupnie należy w yraźnie żą- i ifgjfii
! p r ^ s .  1  dać: Richtera Kotwiczną skrzynkę budowlaną, ruf—« ■ fW il yf 1 4 6 ^ 8 ^ 8
I h  a  nie przyjmować skrzynek bez m arki fabry- J —̂  ,w— |
Łg^jta»Mgrr?rwaiiiiinaB cznej Kotwicy, ale przeciw nie, takowe sta- A [ y  J  ws?5®
g fil i  nowczo odepchnąć; kto tego zaniecha, otrzym a Jatwo T g - ń i / A
M g I  skrzynkę podrabianą. Prosim y zważyć, że li tylko pra- Lf • 4Bjj
I P I I  wt,ziwe Kotwiczne skrzynki budowlane systematycznie do- T _j|gl|
IIH  jl petniaó można, a zatem podrabiana skrzynka najmniejszej JL [ T
fejjs |  nie m a wartości jako dopełnienie. Radzim y zatem, li tylko . .,L »  y B r - s |  I

1 prawdziwe skrzynki kupow ać, które po cenie 40 kr., /■
£|ig  |  75 kr., 90 kr. do 6 złr. i wyżej m ają stale na  sk ładzie '" ' ' .......’  : • ■-'•............................. ^
m  1 wszystkie lepsze składy zabawek,
I H 1 N o w o ść! R ichtera g ry : Rozweseiacz, jajko Kolumba, Uśmierzyciel, Krzyżyk, Pitagoras,
| j | |  |  Zadania łukowe, Męczydusza itd. Cena 35 kr. P r a w d z i w e  t y l k o  z K o t w i c ą !

M l  F. AD. RICHTER & Cie., Pierw sza fiiistr.-węg. c. i k. uprz. fabryka skrzynek budowlanych
K ontor i s liład : I. Nibelungeng\-1 W ie d e ń  F ab ry k a : XIH/1 (H ietzing)

Rudolstatit (T uryngia), CIten (Szw ajearya), Rotterdam, Londyn, Nowy York, 215 Pearl-S tree t.

Jedyne nieszkodliwe są tutki 
wyrobu S. W. Niemojowskiage od­
znaczone medalami, które wszędzie 
nabyć można. 2

Za dobre i tanie materace wynagro­
dzona medalem na powszechnej wysta­

wie krajowej firma
Józef Scbuster

Lwów, Kopernika 7.
poleea własnego wyrobu m at-ratw  w łosienne 
(trzy poduszki) po zł. H ,  16, 18, w każdej 

cenie do zł. 20. 1360

?ą binokle U anrujnj szyldbreto’-fvj Bilummiowe, z perłowej macicy, słoniowej kości 
i skórką obciaenięte. okulary, >.ty‘>-'ery, l o r n e t k i  Stefanii, barom etry metalowe, 
term om etry, stereoskopy z o b m w n i, pantoskopy, latarnie m agiczne, elektry­
czne i parowe koleje, maszynki ehktry-.-zne ze sUłym i przerw anym  prądem

w największym wyborze u

optyka i  m cciian ika,
wre Lwowie, ul. Karola Ludwika 1. 9 róg

Zygmunt August Popiel i Sp. 
Lwów, pasaż Hausmanna.

K a r o l  B a ł ł a b a n  w e  L w o w i e
p o leca  w n a -ih p szy c"  ja k o M a r h  po  n a jta ń sz y c h  c e n a c h  12

kawę, herbatę chińsko-rossyjską i ruin hremski
• i■£ M. a  w  a :  H e r b a ta :
! .2 o 43/4 ki. Portorico . . .zł. 9.— ciemno naciągająca z m iłą wonią.
t c  8 „ Cuba gruboziarnista . „ 9.50 l/s klgr. Congo . . . zł. 1.

„ O y lo n  . . . „ 1 0 .- „ Souchong . . „ 2 .
S a ..„ „ Oeylon gruboziarnista . „ 10 40 ,, Fam ilijnej . . „ 3 .
I t« r Ceylon najprzedniejsza . „ 10.70 „ Meiange de Moscau . „ 4.
I J - 5  „ Mocca arabska . . „ 10,70 „ Meiange de Londre . „ 4.
iH*1” ” Jaw a złota gruboz. . „ 10.70 „ W ysie^ek . . „ 1,

Ij&tF' Z lecenia z prow śueyi u sk u te c z n ia ją  się bezzw łocznie.

Dla konkurencyi wyłącznio 
z zagranica, poleca się w za­
kresie wyrobów metalowych, 
blacharskich (galanteryjnych)
lia-sa fabryka. i 341
Cenniki gratis i  franko.

(iłównY skind mebli
lt . Kitschale§a

obecnie Teatralna 22, Dom narodny 
poleca wszelkie m eble po nnjtań 

szych cenach. 1320

L Singerstrasse 15, 
W edeń

ogólnie znany, dawny, lekko rozw&lniftjący

WYR0B 8CHNEIDERA1 SPÓŁKI i- 
W E  W IE D N IU  v  / |

to, by napis ua ..r.-.yliryw-te ftazdego pudefita zawicraf ULUie.szey.oiie. na 
przeiui*i6 używaniu, nazwisko .1 P S K R llo f^ it .  a to c*e5*»^gjyey»y bi^m

Jest w puszkach blaszanych złotawo lakierowanych 
z czarnym drukiem i czerwoną etykietą do nabycia 
u W olfa Czopp. w e  a . w o w i e ,  Tadeusza 
Szarfa w T arnow ie , Teofila Jabłońskiego w D ro- 
Sńbyczu , J. Kosterkiewicza wdowy w "““'ow ym  S ą- 
h zu , Leehiekiego i Kosterkiewicza w S tryj >, Osia- 
eza E isnera i  Leona JBukietyńskiego w Sam borze 
i  we wszystkich większych handlach korzennych, 

drogueryaeh i  składach farb. 1329
Papier s fabryki papieru J. Fijałkowskich.(Zarządca Wł. J. Weber)Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarnieckiego 1. 12 dom Wernera.
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